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BERLIN PAP. - W lr.oresponde:icjl 1 Ptank cenie jego tądd pod11gn!e ui. 11ob14 pozbawie- dni pne.d wysunięciem ty® t11dd gen. Clay 
furtu nad Menem „Berliner Zeitu lg· priytacra nle FranctI potyczek i pomocy z tytułu planu w ostrej formie odrzucił prośbę gen. Ko-enlga 
informacje ze źródeł zbliżonych do 4':1mi:t!etra· Mar•halla. o zezwolenie na wywó:z ut strefy francuskiej 
CJJ amerykańskiej w sprawie ultf;aa!llln, jaki• Korespondent twierdzi, te według pogłoeek, urzl\dzed Jui ueuniętyc.h z pn:emysłu, Jak rów
gen. Clay miał wystotrowa.ć do frn<:n5k~ego gu kr4!ęcych we Frankfurcie, Żl\dania Clay'a -zo- nież o gwarancje utrzymania do ko1ka .roku 
ber.natora woj6kowe90 gen. Koeniua. stałr zaaprobowane pn:ez rzl\d Stanów Zj.edno- aparatu administracji francuskiej :r. :zasobów 
Według kor~pondemta ,,Berliner Zeitung" czonych J ux.godnlone z Londynem. Na kilka strefy. 

żądanie gen. Cl.ay'a były .następujące: _.;... __ _.;. ______ ;._ _______ _,_ _____ ~--~------

1) Zaprz.egta~ w strefie francuskiej demon u • k f • / • ł 1 1 k ' h 
ta.żu przedsiębiorstw przemyełowych w ncze- c \ e cz a o l Cer O W J U g OS O W I a n S I C 
gólnoścl tych, w które zo6tał inwMtowany lub 

X:-::i.!':y~Iis:rwestowany ..... pr:z.y•dości '.kapitał - przed tenorem Tito - na Węgry 
2) Natychmiastowe W6tnyman\• wywozu z BUDAPESZT PA1>. - Ga:zeta wieczoma „Uj- więzieniu za to, li nie ?.gadzall e!ę :z obecną 

tej strefy jakichkolwiek b11dż towarów, arty- 6 ag" do.nosi, te dwóch oficerów jugosłowiań- antyrad'l:iecką polityką przywódców Jugo6ło
ku/ów żywnościowych i materiałów bez odpo- skich przekroczyło granicę węgierską i oddało wiańskiej Partii Komunistycznej. 
wiedniej zapłaty w dolarach. się do dy6pozycji w~giers\dej 6traży granicz- Drugi oficer porocz.nik Llcio stwierdził, że 

3) Zaka7. wykorzystywdllia za6obów żywnoś- nej. · · uświadomi! sobie zdradę Ja.kil popełnił Tito. 
ciowych i towarowych tej 6trefy dla utrzymy- Jeden z n~cb kapitan Geroevle, tłumacząc Obaj zbiegli na Węgry oficerowi-a jugoslo-
wania aparatu /rancu6kiej e.dminlstracji woj- przyczyny swego kroku ,oświadczył, że był wiańscy wyszli z szeregów partyzanckich. Pod 
sltowej 1 wojsk francu6kic.h. przeciwny polityce :zapoczątkowanej przez re- kreślili o:nl, że obecnie wielu oficerów armii 

Ultimatum podkreśla, te w .ra'l:le, gdyby Pran żim Tlto, wied?.iał :r:aś, ie oficerów armll jugo- jugosłowiańskiej ~tępuje pr:z~wko polity
cuzi odmówili wykonani.a tych żądań, 6trefa slowlańsklej pozbawia się szarż i osadza w ce Tito. 

Demonstracje bezdomnych w londyn~e 

rer.a numeru 3 z1 
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Matias Rakosi 
do chłopów węgierskich 

• 

BUDAPESZT PAP. - Z okazji obchodu dnia 
św. Stefana i uroczystości pożniwnych „nowe
go chleba" sekretarz genera1ny węgierskiej 
partii pracujących - Rakosi Matiaj;, wygłosił 
w Kecskemet przemówienie, w którym scha
rakteryzował zadania węgierskiej polityki we 
wnętrznej i zagranicznej. 

Na wstępie Rakosi omówił wyczerpująco suk 
cesv demokracji węgierskiej na polu rozwoju 
przemysłu. Mówiąc z kolei o sytuacji na wsi, 
mówca oświadczył ro. in.: fra.ncuska. z<>stałaby Lzolowana od Bizonii pod 

względem gospodarczym J handlowym. Aż do 
otrzymania pozytywnej odpowiedzi Ameryka
nie przerwali rozmowy z Francuzaml w spra
wie przyłączenia ich strefy do zjednoczonej a
gencji eksportowo • importowej, prowadz1tcej 
handel sagraniczny Bl'l:onil. Licząc ei1t jednak 
z tym, te •trefa francuelr.a mocłie istnieć samo-

„Dwie dtogi stoją przed pracującym chl.:ip
stwem. Jedną jest stara gospodarka indywi
dualna, której konsekwencją jest wzmocnie-

LONDYN PAP. - Prze.z ulice Londynu prze Członek parlamentu brytyjskiego Solley, w nie warstwy bogaczy chłopskich i doprowa-
6Zedl pochód matek s małymi dziećmi, ja.ko wy którego okręgu znajduje się jeden z takich o- dzenie do ruiny pracującego chłopstwa. Kro
raz protestu bezdomnych grup ludności wobec bozów, :zamieszkany przez blisko 100 rodzin cząc tą drogą pracuj4ce chłopstwo z pewno
opla.kanej sytuacji mieszkaniowej w Anglii. angielskich, określił tamtejsz-e warunki miesz- ścią pozostanie w tyle. Ziemia wymyka. 1.ię 
Kobiety niosły transparenty s napi6aml, doma- kaniowe ja.ko hańbę cywilizacji. wtedy z rąk pracuj4cym chłopom a.ż w końcu 1 Utelnie, gen, Clay 'Z.11.9J01tił ponadto, te odrzu-

gaJl\cymi •i• tankh mleezka.d dla. niezamożnej Sytuacja bezdomnej Iudnokl prz.edstawla znów przechodzą do szeregów wyrobników. 
Sytu cJa Je o o/• . ludności. eię tym bardziej jaekrawo na tle faktu, ie zna- Ludowa demokracja nie może kroczyć lq dro-

a W r z lmle Wobe<: bar<llo wytoklch czynuów rn!~zka- cma dlość domów i rezydencji prywata:iych gq. Chcemy podnieść stopę życiową n.le tylko 
PARYż P.A!P. - Według donieald ag6Ilcji nlowych tyg!11ce rodrlu mleezka dotychc.zae w eto! pustki\ przez wlęks.zl\ część roku, lub jeet robotników w mf<1.1Jtach, lecz J praoufqr.ego 

!'san~ PrMH, nad~z.łych Ti'L Amman, baterie dawnych bara.kach wojskowyoh, które nie od- zamieszkała przez kilka zaledwie osób, które chłopstwa na wal, by l ono korzystało z dob10 
e(lip&i.i• bombarduJ11 uniwenytet e.rabsk1 w powiadali\ naj.prymltywnlejs:zym warankom ty korzyetaj11 tylko z niewielkiej części pomle-1 dziefstw kultury l by stopniowo zacierała aię 
Je.rozol.i~ \ 11zk.oł41 rolnk:z11, zaj~te pn:ez Zy- c!owym. s7..<:zeń. różnica między wsią a miastem", 

dów. Tmj11 t6wniet wa.Ikt :f:ydow11ko • arab- ----•••-•-•-•-••••••••••••••••••••••••••-••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 

~l~E.:7~::~:.~;:~~::Polska wnosi sprawe reżimu Franco 
ty, ~ raport ob&erwatoTów ONZ etwlerdZll, 

t• •ob<>ta była • .najapokc1n1e1azym dniem" od pod ob'rady Generalnego Zgromadzenia ONZ 
pocz11tku &ugiego rozejmu. Spctka.nie między 
pr:z~tawiclełami "ll'Ojsk arabskich a przedsta- LAKE SUCCF.SS PAP. - Polaka po raz lrt.e• dzenia Generalnego :z 12 grudnia 1946 r. oraz 
widelem wojsk tyd<>w11kich w Jerozolimie zo cl wniosła sprawę Jaszyatowsklego retimu Fran 17 listopada 1947 roku. 
stało wyznaczone na nied'l:lelę. J'lrl: obecnie co pod obrady ONZ, żądając umies'l:czen:a 11a Pierwsza rezolucja - jak wiadomo - wy
mlano OllilWJlltĆ porozumlen\• w sprawie kie- porządku dzle.nnym Zgromadzenia Genera!nego klucza.la Hiszp;m!ę z ONZ i wszystkich pokrew 
rowania konwojów do Jero:z.olimy. eprawy wykonania rewlucji 1 zaleced Zqroma :nych organizacji, druga 'Zaś wzywała do od
-111-n-1111-r111-1111-1111-r111-1111-n11-n11-1111-1111-n11-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-11 

Delegacje zagraniczne przybywajq do Wrocławia 
na światowy kongres intelektualistów w obronie pokoju 

PARY2: PAP. - W sobotę udała si• na kon
Jl'e9 .int~lektualletów we Wroclawiu część de
łeg.acji frMJ.<:uSk!ej, w następujl\cym 6kładzle: 

Wyibltny fra..ncuskl prawnik t pierW6'ZY min. 
«JJ>rawiedl!wości w wyz)Yolonym Paryżu Vil
i.ud, M. Bedel - literat, A. David - literat, 
B. Aublld - z·nany historyk, J. Bruhat - lite
rat 1 b .minister zaopatrzenia, Yv~ Farge, pro 
fesor ge-0grafil, D;resch - a.rt. rzeźbiarz, Auni· 
C<>tte, prof. historii literatury francuskiej -
Dlnl.11 Saurat. 

Jtd.noc.ześni~ udała się na kong~ delega.· 
eJa holendi!>r6k11. w s.Jcładz.ie następujl\cym: 

J. ~ I1m;iten - ekonomieta, L. P. Braat -
art. rzetbl<1.rz, dr. P. Herdr, dyrektor gimna
zjum w Dortrecht, dr. W. E. Wertheim - prof. 
eocjologil, S. Davids - publicysta, redaktor 
"Vaarheid" - dr. Rebling t piear:ze van Praag. 
Vrie6 i Tra.a oraz Scendel - kustosz muzeum. 

W nledziel41 odlatuj!\ eamolotem :z Paryża 
następuj!lce orobi-.;tości, wchodz1tce w skład 
delegac~i frMtcuskiej: prof. Sorbony Wyart, 
pani B. Cotton - dyrektorka honorowa szko

wiciel postępowej prasy katolickiej, Pierre1- „Le Pay6", Pierre Dalx - „Lettres Francai
Herve z ,,Humanite", Edith Brlon z ,,Combat", ses". 
Suzanne Tenna.nt :z „Tribune des Nations", Rl- * 
cardo Enquin :z ramien.la prasv południowo - WARSZAWA PAP. PrzY'był do Warsza-
amerykańskiej, Dominique Dessanti z ,,Libera· wy samolotem :z Paryż.a wybitny francuski pu
tion" i „Action", Noirot z ramienia Towarzy- blicysta i krytyk literacki Laurent Casanova, 
stwa Przyjaźni Francusko - Polskiej, Cre- członek delegacji francuskiej na Kongres Inte
mieux - radio, Chatelain - „Figaro", Korab lektualistów we Wrocławiu. 

Bestialski terro~r w Grecji 
RZYM PAP. - Z Aten don06zą, że w pi!liek 

na przedmie6ciacli stolicy Grecji rozstrzel'ł!lo 
12 komunistów, skazmych przed kilku dniami 
przez trybunał woj&kowv na Jrnrę śm,łerci za ll· 

dzielanie pomocy armii demokratycznej. 
W Koza.nil skazano na śmierć 25 osób, oskar 

żonych o przekroczenie „ustawy o bezpieczeń 
stwie publicz,nym". Z tego gam ego powodu za-
6{\dzono lila karę śmierci w Atenach 6 komu-

nistów z wyspy Samos. 
Trybunał wojskowy w Atenach skazał :na 

rozstrzelanie Isminu Sidorokulosa. Akt oskar
żenia zarzuca mu, że w roku 1945, gdy partia 
komunistyczna była jeszcze organi'Zacją legal
ną, był sekretarzem prywatnym wybitnego dzia 
łacza komun16tycznego J>orfirogenisa, ówcze6-
nego ministra w koalicyjnym rządzie Papan
dreu. 

ły w Sevree, pn;edstawlclel lntelektualietów K d • F • • 
elglersk.ich Mandouze, przedstawiciel dntelek- ryty cz n e n I ran c J I 
tuali6tów Madagaskaru Rakoto, H. Wallen -
prof. College de France, L. Moussinac - pl-
earz. Prasa francuska o przemówieniu Reynaud 

wołania przez wszystkich członków ONZ przed 
stawicieli dyplomatycmych z Madrytu. 

Druga rezolucja nie pozostała wykonana 
przez Argentynę 1 Republikę Dominikańską 
Wskutek dwulicowego stanowiska USA -
Zgromadzenie Generalne na sesji odbytej w r. 
1948 nie potwierdziło swojej poprzedniej po
stawy ,potępiającej reżim Pranco. Od tego 
czasu Peru ~ Filipillly wznowiły 6tosunki dyplo 
ma.tyczne z Madrytem. 

Obecnie Polska po ra:t trzeci wzywa Zgro
mc.dzenie Generalne do podjęcia akcji zmier1a 
jqcej do zapewnienia poszanowania jego wła
snych rezolucji z roku 1946 i 1947. 

Konferencja w Białym Domu 
WASZYNGTON PAP. - W piątek prezy

dent Truman omawiał ze swym gabinetem 6pra 
wę rozmów moskiewskich i sytuację w Berli
nie. Wśród uczestników konferencji znajdo
wał się sekretarz stanu Marshall. 

W tymże dniu Truman opuścił Was'Zyngton, 
udając się - jak donoszą ze źródeł oficjalnych 
- na 9-dniową wycieczkę 6Wym jachtem „Wi 
llimsburg", 

Trzęsienie ziemi 
we Włoszech 

RZYM PAP. - Jak donoszą z Neapolu, n& 
skutek trzęsienia ziemi w miejscowości Apulia 
zawaliło się 21 domów, a na 50 innych do
mach zarysowały się ściany. Ponieważ mlesz· 
kańcy miasta opuścili domy po pierwszych 
wstrząsach n ie zanotowano ofiar w ludziach. 
Słabe wstrząsy dały się również odczuć w sa 
mym Neapolu. 

Delegaci Brazylii: Alberto Calitell - dr. fi~ PARYŻ PAP. - Radiowe --rzemówienie mini- 101·a obecnei' t ci·1· z d iam1· przed · 
• f' h F d f'l f ... sy ua n zwycię- Rząd fi.n' ski· zwaln1·a ~ozo 1!, Roc a reire - r. 1 ozo il i Zor<1. stra Reynaud wywołało w prasie komentarze, stwem nad Marną, stwierdzając, że wówczas-
Brega - dziennikar~ nacechowane rozczarowaniem, pesymizmem i w roku 1914 - za rządem stał cały kraj. , • h 

Delegaci Arg&ityny: powieśdopiurze Enrl- przygnębieniem. „Humanite" zapytuje z Ironią, w jaki epo- przestępcow WOJennyc 
que Amorin i Alfredo Varela - pisarz. Uwaga mówcv o ciężkiej 6ytuacji w kraju sób Reynaud zamierza przywrócić Francji nie- SZ!OKHOLM PAP. - Radio fińskie donlo-

Odlatują .ponadto na kongres wroclaw6kl na oraz na temat widma katastrofy bezrobocia z podległość gospodarczą, którą sprzedaje się sto, 1z rzą.d Fagerholma .~wo.Inii przedtermmo· 
etępujący dziennikarze: Andre Wurmser z „Ce I powodu braku surowców i węgla, wywołują . . . j wo z więzi en. a b. posła fm sk iego w Berlinie _ 
Soir", Lepine z dzienników „Franc Tireur" l następujący komentarz dziennika „Ordre": Ameryce: Nawiązując ~o .apelu mlmstra o Kivemaeki, któiy jako przestępca wojenny 
,,Liberation", Artur Re'\nert z czasopisma „Wszystko Io jest niestety prawdą", Dzie~ik wzmożep•u o.UnaI,ua. dz1enn1k pyta: „A ~ do- skazany .został w 6woim czasie na 5 lat wit• 

.... ..Ąrt.", ,,Gazeta Polska", Moiraud - pn:edsta· pi~ze krytyc~e o próbie Reynaud'a porówrla- .kqd'"• . __ zie~ia, 



Str. z - , .... ,..._...,_ __ _ -+-·· 

glicy bron·ą hitlerows ich zbrodniarzy ~~~:~0M'l~.~~~~~u,r~~s~;~?." 
' ·~ się XI ogólne-krajowe zawody lotnicze. Na u 
... Wymiana not w sprawie przestępców wojennych wody te przybyło kilkanaście samolotów 6por 

WARSZAWA PAP. - Brytyjski zarząd woj- du, iahoby procedura ekitradycjl miała trwać W zakończeniu nota brytyjska atwierdza, te towych ze wszy6 tkich aeroklubów wojewódz
skowy w niemczech zawi adomił Polską Misję przez czas nieograniczony". Zdaniem bry:y)· „Rzqd Jego Królewskie/ Mości wywiqzal się kich. Otwarcia zawodów pokonał major za
Wojskową w Berlinie, że ustala z dniem. 1-go sklch władz okupacyjnych, pr.awa zaintereso- sumie!·nie ze swoich zobowiązań, wynilrnią-
v:rze.śnia 1948 r. termin prekluzyjny dla przyj- wanych narodów nie będl\ naruszone, j'!~li u- cych 1 układów międzynarodowych J uw11h biecki - przed)lawiciel Departamentu Lotnic
mowania wn'06ków narodów sojufizniczych w stali się >Ostateczny termin dla składania wnio te obecnie nadszedł już czas, by zobowlqzanla lwa. Krótkie przemówienie ~]'głosili wicedy-
sprawte ekstradycji zbrodniarzy wojennych. sków o wydawanie zbrodniarzy wojennych. te uznano za rzeczywiście wylwnane". rektor linii lotniczych ,LOT" ,- Osiński oraz 
Po tym terroin!e brytyj~kie władze okupacyj- przewod.., czący MRN,_ Andrzejak. . Następ• 

~~i;ri~11 ,~~j~A~~~~ldłj~d;:~
5~ ~~~~~~~z;~~ Ang11· y groz· ą Burma„czykom nie odbyly ~ię pokazy lotnicze. 

jątkowych, gdy przeciw tym zbrodniarzom 'ZO· 11 Na najnowsi:ym polskim samolocie akroba· 
stanie podn'. esiony zarzut popełnie.nia morder- cyjnym piloci Szymański I Gebilin wykonali 
s•wu, ściganego i:gcdriie z przepisami niemiec· bombardowaniem obszarów objęt-,•ch przez pOWSt~nie efektow.ne akrobacje. Myśliwskie sa.moloty po 
kiego koC.eksu kameqo. · 

Poh ka M:sja wo;s.kowa w Berlinie złożyła NOWY JORK PAP. - Jak doI1051 z Rangu- Ostatni komunikat oficjalny notuje walki z kazały zgromadzonef publiczności walkę po· 
bry tv ' · k ro wkdzom okupacyjnym w Niem- nu Associated P·re6s, marionetkowy m1d bur- IX'wstańcaml na rozleg;ym froncie. wietnnl\. Następnie dokonano skok.ów ze ~pa-
czech no tę , prc •es tującą przeciw powyższemu mań&kl zapowiedz.iał w piątek, że wtzystkie LONDYN PAP. _ Agencja Reutera donosi z dochronem oraz ewolucji na u.ybowcach. 
rozpcrządzenin, jako sprzecznemu z przepisami ód kl h f b k dbv 
Uklado·w m' ędz,.·narodowych w •praw1·e ściga- obszary Burmy zajęte przez „powetańrów i in· Rangunu że w Burm·e ogłoszony został 6tan Przodownky pracy i ł z. c a ry o .• 

0 

• ' 

1 . l li szereg be1.platnych lotów na samolotach pa
n!a i karama zbrodn iarzy wojennych. W uza- ne buntownicze elementy" będą bombardowa· woienny na obszarze całego kraJU -ze wzglę~u sażersk ich. Efektowne pokai:y lotnicze zgyo.m.a 
sadnien:u swej noty mieja w Berlinie przyto- ne i ostrzeliwane z powietn.a. Ludnośł: cywil· na to, te „powstanie w wielu częściach kraju dziły ponad 10 tys. widzów. w dniu dz :s1e1· 
cz1 ia , L'! uklady międzynarodowe nie przewi· d 
dujq żadnych lerminów prekluzyjnych dla ści· ną wezwano do ewakuowania tych terenów. wytworzyło pow.ażną groźbę". szym rozpoczną się w\aśc iwe zawa Y· 

gan ia zbro r:ini wojenn1·ch i ie amne&tia, udzie- ---------------------------------------------
Jona zbrodn iarzom wofennym zaledwie w trzy Pod opiekuńczymi skrzydełkom/ USł, 
lata po zairoiiczeniu wojny może odrodzić prze 

stępcze instynkty J 11tworzyó poczucie bezkar· Frau Goer1· n g 1· Frau Frank z· YJ. ą ,„T dosta ku noścl wśród winnych przestępców wojennych, ~ 

co wrraźnie qodzi w podstawy reedukacji na· 
rodu 11 i emieckiego. dl b d ' ' h 
Uz.ależmeni e przez władze okupacyjne karal w Bizcnlii i w Japonii wczasy a ..• z ro n1arzy W?Je:n~yc . . . . 

ności morderstwa, popełnionego przez osoby, W pobliżu Norymbergi znadaje się - w cie tej zgrai prustępców faszystowskich. setki domow._i will w roznych nueJSCOWOŚ· 
podlegające odpow'edzialno5ci karnej, o,d fak· Langwasser _ obóz dla internowanych ex· „Internowa11i" mają do dyspozycji elegan· ciach Ba~a~. „ • . szt 
tu, czy dany czy.n podlega ukaraniu według ckie mies7.kania, z dywanami, miękkimi fo- Ludnoac B1zomi rue. bardzo Slę zre .ą 
przepisów niemieckiego kodeksu karnego, - hitlerowców, pod zarządem i kontrolą ame- telami, z komfortowymi łazienka.mi i radio- dziwi takiemt: stanovn rze~zy, poW!!zechnie 
J~t nie tylko sprzeczne z układami ntiędzyn~· rykańską. Osadzeni są tu nie bylejacy prze· odbiornika.mi najnowszych typów. Na zamó bowiem są ~ane sy~~atie ~meryk.an~w 
rodowymi , lecz nadto doprowadzi do tego, it ~tępcy wojenni: generałowie i wyżsi ofice· wienie dostarcza się ,,internowanym" ame· dla „elity" hitlerowskieJ oraz. ich koll;takty 
poszc1ególni f!Tzestępcy będą mogll zgodnie z rowie SS, wybitni działacze hitlerowscy · " t bl h h 1l 

I · k. k d k k I J ... • fa'· rykan' sk1'e pap1'erosy i szkock"- whisky. ,,towarzys.k1e z. ym_ oso. iwym •.• i_g ·: n em1ec 1m o e sem nrnym zas an łJ<.; się " itp. ,,grube ryby", z których każda ma na "' t 
Iem, ie działali zgodnie z rozkazem swoich f'.<!y znudzi im !-lię pobyt w obozie, mogą u- fc'm". Dosć powiedzieć. ze w uroc.zyR on-
pnelożonych. ~umieni;i długą ~itanię. zbrod~i, morderstw dawać się do miasta, spacerować tam, od· ciach wes~lnych konsu:a amery~an.ski~go 

W odpowiedzi na powyższ14 notę Brytyjski i gwałtow z czasow WOJennyc . wiedzać rodziny i przyjaciół i.td. W soboty w Monachmm :--- Wood a, który ozeruł SJ.ę z 
ZarzĄd Wojskowy w Niemczech prz05łal Pol· Administracja obozu nie szczędzi. sta· i w niedziele ,,internowani" mają prawo milionerką chicagowską - panną Bu~? 
skiej Misji Wojskowej w Betlinie notę, w któ- \ . · li d · ł V szef admim 
rej 6 twierdza, że „nigdy nie podziela/ poglq· rań, by stworzy~ jak naJwygodniejsze fy- p:-=yjmować wizyty i rewizyty. WZl.ę u zia : von agoner, „ -

. . . . . stracji okupacyjnej w Bawaru oraz b. re· 

( 
T~~ pięknie układa .111ę życie. „mternowa gent faszystowskich Węgier, adm. Horthy, 

~-~--------------------------------~eym p~~~~ ~~~kimwLG~ lli"m~H~~~~in~~~m~u~ 

Organizatorom wycieczek do Wrocławia 
podajemy do wladomokl, ie 
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:vasser. A "! Alpa~h ~awarskich, na wybrze wyu'!j jeziorem Stambergsee. 
zu malown1cz_Ych Jezior ~t;rnbe~see. i ~e- Wcale nie gorzej żyją sobie - pod opie
gern~e, J?ołozon.e są w .rioncu i zielem pię_k kuńczymi skrzydłami Amerykanów_ pn:e
ne Wl~le i ~ki, w k~~rych ulo~~wały się stępcy wojenni w JaponH. Jak podaje tokij· 
obecnie „wyzs~? sfery b .. Trzecie.J Rzeszy'. ski kores~ndent „A55ociated Press", tam
prz.~e wszys.tkim wdo:vr 1 „sl~nnane wdo tejsze władze amerykańskie stworzyły bar
w~ po dygmtarzac? hi~ler?wskich. Tu wła- dzo wygodne warunki życiowe dla 24 japofr 
śrue żona Hessa zaJmUJe ~1ę hodowlą r~o- skich zbrodniarzy wojennych, którzy ocze
wyc~ k~~ków, a żona Rib~nt~pa pis~ kują na wyrok trybunału w więzieniu Su
pa.miętniki. Tu wł~śnie przyJemrue 8J;>ędza gamo. Adwokat ich - Hiras\i wyraził się, 
ją czas tony ~ermga, Fricka, Fran~a, Bal że podsądni „na prawdę odpoczywają po 
du_ra von ~h1racha oraz b. sz~fa hitler()W naprężeniu nerwowym, przeivt.vn:>- - ~~ 
sk1egQ wywiadu - adm. Cananse... d\ugQtrwa\e) rozprawy sądowej". Tak więc 

Nasuwa się zrozumiałe pytanie: Jakim ci podsądni mają prawo codziennie czytać 
prawem i za czyje pieniądze wszystkie te dzienniki, odwiedzać si-: wzajemnje po 
hitlerowskie damy ~zą tutaj tak beztro- dwóch lub trzooh celem „wspólnej rozryw· 
ski i luksusowy żywot, skoro mocarstwa ki", ba! wolno im nawet brsć„. ~ąpiele 
sojusznicze powzięły w swoim czasie wspól słoneczne. Dzięki tego rodzaju „więzien
nie uchwały o konfiskacie majątków b. przy nym" warunkom, niektórzy z 06karlonych 
wód.ców hitlerowskich? Władze amerykań· przybrali nawet na wadze, jak np. markiz 
skie nie uważają się jednak za związane Kido, b. „strażnik pieczęci cesarskiej" i in· 
tymi uchwałami i zamiast konfiskować ma· ni. 
jątki, oddają je do dyspozycji spadkobier- Jak świadczą wytej przytocrone łnforma· 
com straconych lub uv,rięzionych dygnita- cje, względy i uprzejmości okazywane przez 
rzy. Tak np. Emma Goering - jak daw- Amerykanów faszystowskim zbrodniarzom 
niej - jest właścicielką rezydencji myśliw· wojennym, nie s_tanowią jakiegoś odosob
skiej w Baerisch.zell oraz willi w pobliżu nionego, czysto lokalnego .~jawiska, lecz 
Berchtesgaden; żona Franka posiada mają- wiąż!\ się w celowy l przemyślany system. 
tek ziemski i willę nad jeziorem Ammersee; Zródła t j tolerancji i tych faworów oraz 
żona Fricka rezyduje w willi, której war prawdziwe zamiary amerykańskich ła
tość wynosi dwa miliony marek; żona Hes· skawców są tak przejrzyste, że rozwodzić 
sa ma dwa czynszowe domy w Monachium, się tu nad nimi nie ma żadnej potrzeby. 
zaś frau Bormann jest właścicielką prawie B. D. 

Jerzy Korwie 3} gotne, ale tym razem zdawały się ociekać jakby żałowała swego czynu. 

Zabójstwo Waldemara Glucka 
Istotnie Wawrzyniec Wierucki, choć od

czuwał silne z.męczenie, nie zasnął. Twarz 
syna obud.ziła w nim. niepokój. Znał ten 
wyraz twarzy, zjawiał się zawsze w okresie 
intensywnych niepokojów, a choć i teraz 
mógł być jedynie wyrazem nastrojów mia
sta, to wszakże nie były wykluczone rów
nież inne przyczyny. Cóż on, właściwie, 
wiedział o życiu swego syna po jego wyje
ździe do Warszawy na studia? Nic, a zajść 
mogły najprzeróiniejsze i to bardzo nie· 
bezpieczne wypadki Ogarnięty głębokim 
niepokojem, wstał i udał się do izby, w 
której spał Andrzej, aby jeszcze raz rzucić 
okiem na twarz syna. Twarz ta nie zdra
dzała już żadnych niedobrych myśli. Prze
praszając Andrzeja za zakłócenie mu chwil 
spoczynku wrócił Wawrzyniec do siebie i 
ju! dał 1!~ zm?c zmęc~eni~, .al~ zasyp~ał 
nie pozbywszy się byna.immeJ mepokoJu. 
Andrzej natomiast odczuwał zadowolenie z 
tego, iż okazał się przezorny wiedząc, że 
gdy ojciec zaśnie, wstanie ooz przeszitód i 
przyjrzy się broni raz jeszcze. Oczekując 
na odpowiednią chwilę poddał się rozpa-
miętywaniu minionych godzin. · 

Krystyna czekała na niego siedząc w ok
nie, które wychodziło na ulicę. Nie spodzie
wał się tego i nie myślał, że będzie tak ba.r
dzo dążyła do rozmowy, o której z a;óry by· 

Io wiadomo, li nie będzie nalefa
ła do przyjemnych. Gdy ujrzał Krystynę 
w oknie, przyśpieszył kroku i ogarnięty zo
stał tego rodzaju emocją, jakiej doznawał 
jedynie przed zasadniczymi rozstrzygnię
ciami swego fycia. Wstępując na. schody 
czuł nies~kojne bicie serca. W momencie 
otwarcia drzwi siła nieprzyjemnych doznań 
wzmogła się jeszcze bardziej. Mote miało 
to wpływ na przebieg późniejszej rozmo
wy, prowadzonej niepotrzebnie w atmosfe
rze wielkiego napięcia. 

Drzwi otwarły się bezszelestnie. Krysty
na przywitała się z nim pozornie tak jak 
zwykle, ale Andrzej czytał w jej twarzy 
głębokie wzruszenie, które demaskowało 
się drżeniem rąk, specjalnym zabarwieniem 
głosu i wyraźnie skrępowanymi ruchami. 
Usiedli nieśmiało na otomanie, jak parr 
nowych znajomych, choć strój Krystyny 
świadczył o ich dużej względem siebie po
ufałości. Ten strój przywodził na pamięć 
inny czas ich współżycia, kiedy nic ich 
jeszcze ze sobą nie dzieliło, kiedy byli 
szczęśliwi. Nie odzywali się ao siebie i 
chwile wlokły się bardzo wolno, gdy nagle, 
zupełnie bez sensu wobec sytuacji, w ja
kiej się znaleźli, powiedziała: - Zapomnij 
choć na moment o wszystkim - i pocało· 
wała go w usta. Jej wargi był.v. zawsi.t wi!· 

cierpkim, mocnym winem. Ale czyż mógł - Dyrektor Gli.ick ~ - zapyta.I. -----
zapomnieć, jak tego od niego żądała? Gdy Odpowiedziała twierdzącym ruchem głOol 
J>o raz pierwszy przycisnął do siebie lej wy i wyznała mu następnie Bzczegółowo, 
młode ciało, uwierzył w miłość. Dziś nad jak doszło do tej kata.strofy. Mote w i!:łęb-
miłością tą unosił się cień Waldemara szym znaczeniu nie była istotnie winna, 
Gliicka. Wiedząc o tym, Krystyna pochy- ale przecież miała róvrnież swoją wolę, ur& 

lila się na pierś Andrzeja, spojrzała trwoż- żony więc i zmaltretowany jej wyznaniem 
nie w oczy, a później upadła twarzą w je· krzyknął: 
go dłonie i zaczęła je nieśmiało całować. _ A ja nfe liczyłem się w tej całej apra• 
wreszcie zaniosła się płaczem. Andrzej wie zupełnie!? 
usunął dłonie spod jej twarzy, ale położy! Nie odpowiedziała, ale zrozumiał. W pro. 
je na włosach i głaskllł uspakajająca. pozycjach Waldemara GlUcka leżały nowe, 

- Mów prawdę, to ci ulży! - rzekł i wielkie, porywające perspektywy, a matka 
czekał. Krystyny nieraz pewno pouczała có;•kę, te 

Spazmatyczne wstrząsy jej ciała I"a on, syn stolarza, chociaż skończy uniwer
chwilę wprawdzie zamarły, gdy zastana- sytet, nigdy tych perspektyw nie osiągnie. 
wiała się może, jakiej udzielić mu odpo\vie- Trzeba więc takiego zapommeć. Ach, ten 
dzi, ale potem jeszcze gwałtowniej zaczęły Weldemar Gllick! 
przepływać od stóp do głowy. Wtedy po- Andrzej niemal wykrzyknął to imię gło-
wtórzył: śno, przypomniał sobie jednak na czas oj· 

- Mów! ca i zaczął uważnie nasłuchiwać. Rodzice 
Było to już ostateczne wezwanie do wy- spali już najwidoczniej bardzo mocno, bo 

ja:S"ruei1, których przyrzekła udzielić, gdy l słychać było głośne chrapanie. Wobec tego 
w~dzieli się .ze eobą w ~ludni~. A ter~z \ podruósł si1; bezszelestnie z łóźka, zapalił 
milczała. Nie mogła zdobyć się na powie- i nocną lampkę i znów zacząt oglądać przy
dzcnie pr~w~y. . l słany karabin. Gdy ujął go jak do strzału. 

- CzuJę, ze ~tanęła między na.mi povrat- wiedział już, czemu nie dawał mu on spo• 
na przeszkoda, domyślam się nawet jaka,' koju. Mierząc w głuchą, ciemność nocy z~ 
ale chcę usłyszeć wszystko od ciebie samej baczył na muszce twarz człowieka. Wizja 
- powiedział jeszcze. była tak wyraźna, że z nagłego przerażenia 

- Tak! - wykrzyknęła wtedy, odsuwa· teraz naprawdę kJZyknął, zrozumiał b~ 
j~c ~ię oo nie.go - Tak! Nie jestem j~ż wiem, że od kilku godzin pragną.ł zamor-
c1ebie godna! ; dować dyrektora Gllicka. 

Powiedział11. to W5:Sft!tko w taki . sposób, . 
fi_!:>y i;dra.d~ go 19 1 wła.snei woli i c. d. ~ , 
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_D_z_iś_o_tw_a_rc_ie_K_o_n....:g~r_e_s_u_l_n_telektualistów we W rocl awiu To I owo 

;;;j~~;·d intelektualistów la~ania lirnratury w 1ań~łwie miali~f J[lDJfil 
I _] kiego społeczeństwa, pokazać nasz nil.ród 

Intelektualiści powinni ubiegae si~ o Andtzej Żdanow nie tylko w dniu dzi.Siejszym, ale i wgląd-
'8woje miejsce, które jest w pierwszej, naj- nąć w jego dżien jutrzejszy, - oto za-
bardziej zagrożcmej linii fr<mtu. Obecnie (Fragment Z referatu) danie każdego sumiennego radzieckiego pi-
tocząoa się bitwa przeeiwko oojozarniejszej ~------------- sarza. Pisarz nie może wlec się w ogonie 

Nasza literatura, będącą, odzwierciedle- wydarzeń, lecz obowiązany jest iść w pierw 
Teakcji Jest równiet bitwą zagrożonej iin- niem ustroju lepszego, niż jakikolwiek szych szeregach narodu, ukazując mu dro-
teligencji. Tą walką inteligencji miuzą się ustrój burżuazyjno-demokratyczny, kultury gę jego rozwoju . . ~erując się metodą soc
zainteresouxić narody. Łąet:ność między wielekroć wyższej, niż kultura burżuazyj- jalistycznego realizmu, sumiennie i wnikli
wolnym intel;ktualistą a ludem musi się na, ma prawo, aby uczyć innych ogólno wie badając daną rzeczywistość, starając 

ludzkiej moralności. Gdzież znajdziecie ta- się głębiej przeniknąć istotę procesu nasze
Jeszcze bardziej zacieśnić. Minql już czas, ki naród i taki kraj jak nasz? Gdzież znaj- go rozwoju, pisarz winien wychowywać na-
kj.edy się intelektualiści m~ieli zadowolić dziecie tak wspaniałe zalety ludzkie, jakie ród i uzbrajać go ideowo. Ukazując naj
atoickim oporem ,,je.dneg_o przeciw wszyst- wyka.zał nasz naród radziecki w Wielkiej lepsze uczucia i zalety radzieckiego czlowie
kim", óvchową niezalemością pojedyńcu- Wojnie w Obronie Ojczyzny i jakie co- ka, przedstawiając mu jego dzień wczoraj
"go i sanotncgo czlowieka, rat"jącego we- dziennie wykazuje w swej pracy, przeszedł- szy, powinniśmy jednocześnie pokazać na-

szy do pokojowego rozwoju i rozbudowy szym ludziom, jakimi nie powinni być, po
dle swoich su swoją niezależność„. Intele- gospodarki i kultury. Każdego dnia naród winniśmy chłostać przeżytki dnia wczoraj
ktualiści! Nie wolno nam już mówić o wla- nasz wznosi się coraz wyżej. Dzisiaj nie je- szego, przeżytki przeszkadzające radziec
Bttej, zastrzeżonej dla wybranych ni.ezale- steśmy tacy sami, co wczoraj, a jutro nie kiemu społeczeństwu w jego drodze na
tno.ści! Również i wolność ducha jest nie- będziemy takimi, jakimi jesteśmy dzisiaj. przód. Pisarze radzieccy powinni pomóc 

Nie jesteśmy już tymi 11osjaninami, jakimi narodowi, państwu, i partii wychoWYWaĆ 
JOckteina.. Nalety do wzystkich. byliśmy w r. 1917, i Ruś u nas już nie ta naszą młodzież w dzielności, wierze w swo-

Romaim. Rolland sama i charakter nie ten. Zmieniliśmy się je siły, aby się nie lękała żadnych trudności. 
i wyrośliśmy równocześnie z tymi wspania-

(z broszury „Jak można. ropobiec 
wojnie" 1936) 

łymi przeobrażeniami, które do gruntu Andrzej Manow 

(z referatu o czasopismach „Gwiazda" zmieniły oblicze naszego kraju. I 
Ukazać te nowe wielkie zalety radziec
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i „Leningrad". 
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lud~ie kongresu 
Michał Szołochow 

11 Szołochow debiutował w roku 1923 na ła
mach pisma młodzieżowego „Junoszeskaja 
Prawda". W roku 1926 ogloeil tom opo
wiadań p. t. ,~\zurowy step", w roku 1928 
drugi tom p. t. „Opowiadania z nad Donu". 
W roku 1928 ukazał się pierwszy tom „Ci
chego Donu", czterotomowej powieści, nad 
którą pracował, przez czternaście lat. Na
stępna wielka powieść Szołochowa p. t. 
„Zorany ugor" została wydana w r~u 
1932. Obecnie Szołochow pracuje nad książ 
~~. poświęconą ubiegłej wojnie p. t. „Oni. 
walczyli za ojczyznę". Fragmenty jej zo
stały ogłoszone bezpośrednio po wojnie. 

1 MICHAL SZOŁOCHOW - (ur. 1905). 
Książki Szołochowa tłumaczone są na języ
ki wszystkich cywilizowanych narodów; w 
Zwi!\Zku Radzieckim zostały wydane w 
ogólnym nakładzie 16 milj. egzemplarzy. 
Wielka epopea Szołochowa z życia Koza
ków Dońskich p. t. „Cichy Don", za którą 
odznaczony został nagrodą Stalina, jest 
jedną z najwybitniejszych pozycji współ
czesnej literatury światowej. Szołochow po:. 
chodzi z ludu, urodził się w stanicy kozac
kiej Wieszenskaja nad Donem. Po ukończe
niu gimnazjum wziął udział w wojnie do
mowej w szeregach Armii Czerwonej na 
terenie okręgu Kozaków Dońskich. Po dwu
letnim pobycie w .Moskv. b w latach 1923-
25, gdzie pracował jako zwykły robotnik
murarz, Szołochow wrócił do swojej rodzi
mej staniGy, gdzie mieszka stale do dziś 
dnia. 

Szołochowa niejednokrotnie porównywa
no i Lwem Tołstojem. Istotnie jest spad
kobiercą wielkiej tradycji rosyjskiej powie
ści realistycznej. Gorąca sympatia z jaką 
tworzy typy szarych ludzi swego narodu 
Kozaków, żołnierzy i chłopów oraz szeroki 
oddech epicki „Cichego Donu" naprowadza
ją mimo woli na myśl „Wojnę i Pokój", 
lecz Szołochow jest przedstawicielem no
woczesnego humanizmu i realizmu radziec
kiego, realizmu socjalistycznego. Lud ro-

syjski nie jest dla Szołochowa wyrazicie
lem absolutnej sprawy społecznej i moral
nej, ukazuje go wśród wewnętrznych walk 
i sprzeczności. 

Szołochow jest członkiem Akademii 
Nauk i Najwyższej Rady Z. S. R. R. 

Irena Joliot-Curie 
IRENA JOLIOT - CURIE - znakomita uczo 

na francuska, córka Marii Curie - Skłodow
&kiej i żona Fryderyka Joliot urodziła się w 
roku 1897 w Paryiu. Współpracuje ze &Swo
im mężem w dziedzinie teorii promieniotwór
czości indukcyjnej. Jest laureatką nagrody 
Henri Wilde i nagrody Marguet (Akademii 
Nauk w Paryżu). Malionkowie Joliot pierwsi 
otrzymali nowe pierwia1Stki promieniotwórcze 
przez bombardowanie glinu cząsteczkami alfa 
(np. radiofosfór, promieniotwórczy izotop fos· 
foru). 

Irena Joliot była w roku 1937 podsekreta
rz.em stanu w rządzie Frontu Ludowego i wraz 
z mężem brała czynny udział w walce o po
stęp i pokój. 
Małżonkowi~ Jol!iot znani 6ą ze i;wych de

mokratycznych przekonań i narażają i; i ę z te
go powodu na 6Zereg przykrości. Fryderyk 
Joliot zoslał niedawno zaatakowany w pada· 
mencie, jako wysoki Komii;arz dla Energii 
Atomowej, 11. jego żona została zatrzymana 
przez władze amerykańskie w czasie jej oo
dróży do Stanów Zjednoczonych. 

T rofim Łysenko 

Louis Golding 
LOUIS GOLDING - (ur. 1895 -r.) wybitny 

powieściopisarz, poeta, krytyk, i ipodróżnik, 
pochodzi :r. rodziny żydowi;kiej, osiadłej w 
Mancli~terze. Srodowisko manchestef6lcie od 
tworzył w i;wych powieściach „Ulica Magno
liowa", „Pan Emanuel", „Cudowne dziecko", 
„Wędrowiec z Downington" i in. 

N ie kryjąc nigdy i;wego pochoclzenia ty
dowskiego, przeciwnie, będąc z niego dumny, 
na,pi1Sał wielką ilość k6iążek i broszur, w :któ
rych omawiał wszechstronnie i &Szczerze zaga
dnienia żydo~kie. 

Ek&Stenninacyjna polityka Hitlera wobec Ży 
dów w Niemczech poruszyła go do głębi. W 
roku 1933 napisał ki;ią'i:kę pt. „Lii;t do Adolfa 
Hitlera", a w 1939 r., w przededniu drugiej 
wojny światowej studium pt. „Sladem Hitlera 
poprzez wieki". Główną dziedziną twórczości 
Goldinga są powieści. Pisał również dla radia, 
dla filmu, odbywał podróże 7. odczytami, prze 
biegał z pasją tereny USA, sarkając na ob
i;erwowaną tam o$lyskrymi11ację ra<Sową. W 
pierwE:zej fazie i;wej twórczości ogło6il Gold
ding wiele tomików poezji. Pisze wiersze w 
w dalszym ciągu, umieszczając je w czaso
pii;mach angielskich. 

Jan Orda 
JAN DRDA urodził flię w Przybroniu w ro· 

ku 1915. Na Uniwersytecie Praskim 6tudiowal 
ze specjalnym zainterei;owaniem literaturę 
polską. Po i;tudiach poświęcił się pi<Sarstwu i 

TROFIM ŁYSENKO - (ur. w r. 1898 na U- dziennikarstwu. Po dziś dzień jei;t redaktorem 
krainie) znakomity uczony radziecki jest pre organu zw i ązków zawodowych ,,Praga". 
zei;em Akademii Nauk Rolniczych i członkiem Drda debiutował w r. 1940 powieścią „Oca
Prezydium Akademii Nauk Związku Radziec- lenie Madeja Rzezacza". Ale dopiero na6tę
kie90. Teorię stopniowego rozwoju roślin, pna powieść „Miaste<:ziko na dłoni" postawiła 
którą uczony ten rozwinął, jei;t szeroko znana go w rzędzie najle;pszycll współcze.snych pi
w całym świe<:ie. Dowiódł on wielokrotnie w sarzy cze<Jhosłowackioh. Wydaje następnie 
praktyce, że rozwój życia roślin może być na powieść psychologic:imą pt. „Żywa woda", 
ukowo kontrolowany. Łysenko jest autorem zbiór opowiadań pt. ,,Pielgrzymki Piotra S'e
około 200 prac naukowych i dwukrotnym !au dmiolgarza" oraz nowele o tematyce wojennej 
realem nagrody Stalina. Za wspaniałe wyniki zebrane w tomie „Niema barykada". 
które uzyskał w podniesieniu poziomu rolnic- Talent Drdy rozwija 1Się wszechstronnie. Nie 
twa radzieckiego uzyskał tytuł Bohatera Pra· z~leżnie od prozy próbuje, i;wych sił i w dra
cy Socjalistycznej i wstał odznaczony wielo- macie. W roku 1941 wystawił sztukę z życia 
ma największymi odznaczeniami państwowy- górników „Jako i my odpuszczamy". Nai;tęp· 
mi. W ostatnich wyborach Trofim Łysenko ny jego utwór sceniczny, komedia, „Igraszki I 
został wybrany do Najwyż'3zej Rady Związku z diabłem", napisana jest po wojnie i cieszy 
Radzieckiego. I się wielkian powodzeniem. 

Podróże kształcą 
czyli 

trąba powietrzna 
Ciocia Kazia Ol8ze1.oskiego wr6cila nie

dawno z podróży. W Katowicach byla, ~ 
Krakowie byla, w Warszawie byla. Ledtu:~ 
postawiła nogę na peronie Dw<Y!'ca Kali
skiego, spojrzala na nas poro~m~~~o. 

- No, i c-Ożt - rzekła - M.elisoie sha
cha, co? 

- Bynajmniej - odparliśmy. - G:ypę, 
owszem mieliśmy, niedobór w budżecie do
mowym' mieliśmy, szczepienie. przeciwtyfu-
sowe - też, ale stracha - nie. . 

- Hm, to bardzo dziwne - zastcmow1la 
,s.ię ciocia - A w takim razie - zna1cH 

- Szczególne? - zapytaliśm.y - .Kazio 
na.ikt.Z posiada kurzajkę na lewe1 ~· 

- Wygłupiacie się! - obu:zyl.a s~ za: 
ona matrona - Dobrze wiecie, ze chodzi 
mi o ostatnie amaki na niebie i na ziemi. 

Mitny łia3Ze świadczyly ~dać'. że "'? sa
mej rzeczy nie . bardzo s~ ~tu7emy, 
gdyż ciocia pokiwala z politO'toanwm glou-q 
i ziewnęła w toiolinie. 

- Tak, tak - o§wio.dayla smutno -
Zawze mówiłam, te Lódź to partyk:ulars 
i 3wiat zabity deskami. Dobrze że się czlo
wiek trochę przewietrzyl. Przynajmniej coś 
się przeżyło. 

- Kra.dzid te pociągu' - apytal wspól
ozująoo Kazio. 

--,- Kolu~ Zygmunta mo.:!e panł w 
Warszawie aprzedmto' - rzuciłem w śW4 
za przyjacielem. • 

Madame Olszewska maclvnęla z irytacJl! 
parasolką. 

- żarciki niemądre sobie stroicie 1 I -
zawolala - A ja tymcoosem, wyobraź~ 
sobie, w Katowicach w trąbę powietrzną 
się dostałam, w Krakowie obserwQWalam 
zmniejszetiie promieniowania s~g9 
na pólkulę pólnocną, a w War8Zawie dowie-
działam się od osób dobrze point ormowo,.. 
nych, że panująca obecnie pogoda przynie· 
sie poważny kataklizm, termiti byl naivP.t 
wyznaczcmy„. 

- No, i cc1 
- N!: - westchnęla zn<>Wti ciocia -

OrnyU:a jdu1s była w obliczeniu, nic takie
iJO się nie stało, a tymcza.sem ludzie 1oraź· 
liwi bardzo Z'treagowali.„ 

- Znam.y tych ludzi - uśmiechnął się 
Ka.c:io - Rz~cl!ywiście, bardzo wni?itvi. 
Szepcr!: trąba powietrzna i zarnz cqinik 
pró1.'ują ,u.,c1ć w trąbę. Mruczą: ( ,7.iemia 
się oziębia") i no"11chmiast podbija lą ce
ny, a~ się robi •c~~ystkim gorąco. Po;da
jctją: „koniec ś~d:.1..i" i w te pę1y ;hnl(;a
JI!„. to1ro" 1ic• 7a5rit,, Na ~~··zęś:. ;.: is:nieja 
kcmtrol,a nad wydarzeniami meteorolo
gicznymi... 

- Ze strony obserwatorium astrc:mo
micznego - wtrąci.la domyślnie ciocia. 

- Nie - odparz Kazio - Ze strony Ko
misji Specjalnej. Pracownicy tej instytu
cji to nie bylejacy fachowcy. Znają się do
brze nie oiylk-0 na ruchu ci-O.Z niebieskich, 
ale i na (nie<Iozwokmych) obrotach cał
kiem skądinąd handlowo i me:rkantylnie 
nastawionych niebieskich ptaków. 

E. Tam 
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ORGAN 
K.C. 

P.P. R. 

T•YGODtUK 'P.Oll1 YC:zt:lO-SROt:EC:Zlff 

~iedział, wyprostowany, .z podniesioną Ił'. Gross,..on ścianach, chodzą po stosach łomu żelaznc-
gło:-vą i wpatrywał się w rzednący przed - e go i czarnych zwęglonych krokwiach. 
Ś"'.1t;m mrok. Spędzą tu dzień, noc i jeszcze z ~ c JI E 
dz1en, a potem nocą ruszą w drogę. Tak 1 Nad stepem z dala wzlatują zielone i 
zdecydow.ał. Dziwny chroboczący dźwięk czerwone iskry, gasną i nikną w szarej 
przykuł Jego uwagę. Zdawało się, że to - To tutaj w sieni kurczęta wylęgują między zburzonymi domkami górniczymi 1 mgle. To wartownicy niemieccy, boją się 
mysz skrobie. Przysłuchał się. Nie, to nie się, stukają dziobkami, rozłupują jaja. nad ogromnymi budynkami administracyj- uśmierconego kraju węgla i żelaza, strzela
mysz s~robie. Dfrwięk dochodził skądciś z Kosticyn spojrzał na leżących żołnierzy. nymi. Skrzypią na poły zerwane drzwi i ją w powietrze, odpędzając cienie. Ogrom
daleka I z~az~n;i bardzo blis~o, jak gdyby Spali cicho, nie porus"?:a,· f ·~ się, oddychali okiennice, czerwienieją zardzewiałe szyny na przestrzeń tłumi słaby trzask automa
~toś lekko I mesmiało, to znow uporczywie równo i powoli. Słońce błysnęło w odłam- kolejki wąskotorowej. Martwe lokomotywy tów, kule smugowe gasną w zimnym nie-
1 ostro uderzał małym młotki.em .•. Moz·e to k 1 t t 1 · k d bie i znowu martwe, pokonane Zagłębie Do-u us ra na s o e, Jasna, wąs a smuga stoją po wysadzonymi w powietrze esta-
w us~ach wciąż jeszcze tkwił szum od pracy pokryła zapadni~tą skroń Kuzina, Kosticyn kadami. Potężne dźwigary odrzuciło wielką nieckie straszy, przeraża zwycięzcę, znowu 
podziemnej. Wcale mu się nie chciało spać nagle poczuł, jak ogarnęłat go tkliwość do siłą wybuchu, po ziemi wije się zrzucona z trzru:'fiją serie z automatów i ulatują w 
Przypominał sobie Kozłowa. tych ludzi, którzy wszystko przetrzymali. dźwigu sta!owa lina pięćsetmetrowej dłu- powietrze czerwone i zielone iskry. Wszyst-

„Serce mam tera.z z żelaza - pomyśla: Nigdy w życiu, nigdy w życiu, zdawało się, gości, odsłoniły się betonowe muszle ssą- ko świadczy o straszliwej zaciekłości: kot
Kosticyn - teraz nie będę mógł nikogo po- nie doznawał takiego silnego uczucia, ta- cych wentylatorów kopalnianych, czerwoną ły rozsadzały swą żelazną pierś, nie chcąc 
kochać, nikomu współczuć". kiej miło~ci. takiej tkliwości. miedzią błyszczą zwoje zdruzgotanych służyć Niemcom, żelazo z pieców hutni· 

Staru.szka, stąpając bezszelestnie bosymi Wpatrywał się w czarne, brodate twarze, ogromnych dynamomaszyn. Na kamiennej czych uchodziło w głąb ziemi, węgiel za. 
nogami, wysrJa do sieni. Zaczęło świtać. patrzył na pokaleczone ociężałe ręce czer- podłodze warsztatów mechanicznych rdze- grzebywał się pod ogromnymi pokładami, 
Słońce przedarłszy się przez obłoki oświe- wonoarmistów. Lzy płynęły mu po policz- wieją ciężkie wrębiarki. Strasznie tu w no- potężna zaś energia elektryczna spalała 
tliło kr~węd~ białego pieca, krople ~lśniły kach, lecz nie wycierał ich. cy przy świetle księżyca. Nie ma ciszy w silniki, które ją zrodziły. 
na szybie okiennej. Zagdakała w sieni kura Majestatycznym smutkiem owiany jest tym martwym królestwie. Wiatr świszcze Gdy się patrzy na martwe Zagłębie Do
cicho, niespokojnie. Staruszka rzekła coś step doniecki. We mgle wznoszą się wysa- w zwisając}\·h drutach przewodów elek- nieckie, nie tylko ból, lecz i wielka duma 
do niej, schylając się nad kobiałką. I zno- dzone w powietrze nadszybia, ciemnieją trycznych, dzwoneczkami brzęczą strzępy ogarnia serca: ten straszliwy obraz znisz
.WU ten dziwny dźwięk. . wysokie kurhany na hałdach, błękitnawy blachy żelaznej, nagle wystrzeli, wyprosto- czenia to,nie jest śmierć. To świadectwo 

. - Co to - zapytał Kosbcyn. - Słyszy. dym płon'łcego pirytu pełza po czarnych wując się, zgięty od ognia arkusz blachy, trium~u życia. ~ycie gardzi śmiercią i ZW}'.· 
cie, babko, j~k .gdy. by. młoteczek gd;.;, l ~boczach 1 uniesiony wiatrem topnieje bez j z łoskotem zwali się cegła, z:askrzypiąj cię?.Ą Ją~. 
i>tukał, czy mi się ~daJ~· . . sladu, pozostawiając po sobie ostry zapach drzwi wieży kopalnianej. Cienie i smugi KONIEC 

1. Staruszka qdoow1edziała cicho z: sieni: 2azu sia.rkoweizo. Wiatr steoowv nomvka ksież.vcowe oełzna DO &iem!. Oa.csa DO 
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będzie już niedługo 
czynną fabryką wzorową 

-------------------------------- I 

robot n i k chłop moze zostać inżynierem 
Mimo, te :fu! poraz trzeci absolwenci 

Kursu Przygotowawczego przeszli na uni
wersytet l politechnikę, nie wszyscy robot
nicy wiedzą, że wystarczy 1) chcieć się u· 
ceyć, 2) tnieć skończonych 20 lat i szkołę 
powszechną, aby po kilkuletnich studiach 
otrzymać dyplom lekarski lub inżynierski. 
Za stary .jestem! Nili dam sobie rady! Z 
czego będę żył podczas trwania nauki? -

i zapytują niektórzy. Tymczasem istniej~ 
I wspaniałe możliwości · właśnie i specjalnie 

dla robotników, które pozwalają im uczyć 

zaś, którzy jeszcze nie wierzą we włMll~ 
siły, niech porozmawiają ze studentami 
II roku medycyny, prawa, politechniki, któ
rzy jeszcze 3 lata temu stali przy maszy· 
nie lub pracowali łopatą. 

Nie należy marnować szansy, ja.ką daje 
nasze Ludowe Państwo. Patniętajmy: za· 
pisy przyjmuje sekretariat Kursu Przygo· 
towawczego przy ul. Piotrkowskiej 249, w 
godz. 10 - 12, 15 - 17, tylko do 25 sierp
nia 1948 roku. 

A.L. 
się bez względu na spóźniony wiek, oraz 111111H11~".1111r1riu1G1ll1um•r rvr:J1:J1ci"l 'B"'111Ullll'11·• 11ur.u11i1 1r~·inl11l~Am~J111111111]!1 
dają możliwości utrzymania. Staraniem or-
ganizacji młodzieżowych ZWM, OM TUR. Czytelnicy ~ 
WICI ~tały przed 3 lllty założone Kursy 
Przygotowawcze na V'Jyt.sze Ucrelnie dla W przedednia święta 
młodzieży robotniczej { chłopskiej. Przyj- lotniczego 
muje się tu tylko robotników i chłopów My, pracownicy cywilni Jednostki Woj· 
mających ponad 20 lat i chcących się uczyc skowej w Lodzi zobowiązujemy się z oka
dalej. Każdy z kandydatów przynosi ze so· zji Swięta Lotnictwa Polskiego ofiarować 
bił życiorys, świadectwo urodzenia, świa- 1 dzień pracy na odbudowę Lotnictwa Pol
dectwo uko~czenia ~z~oły powszechnej oraz sltiego. Wszyscy wiemy jakie kolosalne 
zaświad~eme z lilleJsca pracy, Rady Za- 7lnaczenie ma lotnictwo. 
kładowe?, . Zw. Zaw<>?owych, Samopomocy Dziś każdy z nas pragnie by Polska De· 
Chłops~ieJ lub orgaruzacji społ~czno - poli- mokratyc.zna mogła poszcz;cić się na are· 
~yczneJ. Z początku kand~daci uczęszcza-1 nie tniędzynarodowej sławą lotnictwa swe· 
Ją na K~rs t. zw. Sel~kcyJny, któ17 trwa go, jak szczyciła się i szczyci największytni 
3 tygodnie i odbywa się po połudmu (aby lotnikami świata... 
nie przerywać pracy). Po tym kursie wszy· 
scy uznani za dostatecznie zdolnych rozpo- Następują liczne podpisy 
czynają regularną naukę, która trwa do 
wakacji letnich, przy czym zajęcia odbywa 
ją się wyłącznie przed południem. Każdy 
przyjęty robotnik, pracujący w instytucji 
podległej Ministerstwu Przemysłu otrzymu 
je bezpłatny urlop, oraz korzysta z wszel· 
kich świadczeń socjalnych (jak: kartki żyw 
nościowe, przydziały żywnościowe ze swego 
miejsca pracy)/oraz stypendium w wysoko
ści 15 tys. zł. tniesięcznie. Ponadto kierow· 
ni~wo Kursu zapewnia wszystkim potrze
buJą.cym 1.1toł6wkę, bezpłatną naukę i kore· 
petycje, dla za.miejscowych zaś blll\9ę. Ci 

Odpowiadamy na listy 
Jan Łakomsld. W sprawie należności 

przedwojennych powinniście zgłosić nozew 
do Sądu Grodzkiego, który jest właściwy 
dla tego rodzaju spraw. W pozwie musicie 
zaznaczyć, że chodzi o przerachowanie na· 
leżności prnedwojennych i podać świadków 
jeżeli nie macie żadnych innych dowodów. 
Sąd na m0Cy art. 269 Kodeksu Zobowiązań 
po rozpatrzeniu okoliczności sprawy o
rzeknie w jakiej wysokości otrzymacie 
zwrot sumy. 

Nowe Domy Towarowe oowstaną 
w ~odzi w najbliższej przyszlości 

OddmT niedawno do utytku łodz.ian Pań· 
stwowy Dom Towarowy cieszący 6ię ogromną 
frekwein<:Jlł n'.ie może jednak spr06tać potrzebom 
miasta liCZ<1cego ponad pół miliona mieszkań
ców. 

•ię w pobliżu Rynku Bałuc.k.lego, gd%fe W2nle
slony -zostenie czteropiętrowy- gmach, .któ
ry najdalej w przyszłym roku oddany wstanie 
do użytku. _. 

Drugi Dom Towarowy w d7.\elnky -połu.t!;n\o
wej pomyślany jest tak, a.by obsłużył przede 
wszystkiem mi~zkańców Chojen to też stanie 
on właś.nie w tej dzielnicy. W tej chwili toaą 
się pertraktacje co do wyboru miejsca. 

Aby potrzeby te T.Mpokoi~ całkowicie, ł.odzi 
potrzeba jest jeszcze kilka domów towarowych 
urządzonych olJl!l wzór takich in~tytucji istniejlł
cyoh we wszystkich stolicach i większych mlas 
tach europejskich z rozbudowanymi W$zystk.imi 
działami sprzedaży. · Trzed Dom Towarowy stamie w <:l!'Iltrum 

W :z.rozumieniu ty.eh potrzeb dyrekc}a Pań- miasta i. zbudowany będzi9 na wzór najwięk
stwowych iDomów Towarowych planuje rozbu- 67.ych domów towarowych w wielkich mias-

1 dowę dalszych placówek, które usprawnią za- tach europ.ejskkh miej5ce na budowę nie z-0t· 
opatrzenie we wszelkie artykuły po najniżej tało jeszcze 05tateczn<ie obrane, wysunlę1a na
i!ikalkulowanych <:€.nach. Nowe Domy Towaro· tomia5t została propozycja, >11by gmach stanął 
we ob5ługiwać będą północną .l południową na placu zajmowanym dawniej przez kaw111r
dzieLnicę miasta. nię Albatros tam gdzie w niedalekiej pny-

A oto uruchomiona przędzalnia Najp1erw powstanie Dom Towarowy dla I szłości pow5tanie pasaż łlłczący AI. Kościuszk: 
Praca wre Bałut na placu już wy.znaczonym mieszczącym z Piotrkowską. 
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dob-rze - 1Dogloby być lepiej 
Zakładach Tele-i-Radiotechnicznych 

Jest 
w Państwowych 

Podnosząc słuchawkę telef onicmią rzad mysł ten więc 50-ciokrotnie wzmógł zdol- Mamy nadzieję, że nie będzie to długo 
ko zastanawiamy się nad tym przez kogo ność produkcyjną tego przyrządu. trwało. W wyścigu pracy bowiem, winna 
i gdzie produkowane są aparaty telefonicz Bolączką oddziału polerowni był bralr brać udział każda gałąź przemysłu w Pol
ne. Jednym z największych producentów odpowiedniej pasty służącej do polerowa- sce. Brak tniernika porównawczego nie mo
sprzętu tele-techniwn..ego w Polsce jest mie nia wyprodukowanych części. Tow. Szcze- że być przeszkodą w walce o zwiększenie 
szcząca się przy ul. Skrzywana Lóikka Fa- pański i Kosiewicz zastosowali pastę wła- i ulepszenie produkcji. 
bryka Państwowycll Zakładów Tele-Radio snego pomysłu, która wybitnie polepszyła Dalsze nasze pytania - dotycz~ urzą-
teclmicznych: Produkuje się tutaj około 3 jalrość wykonywanych części, oprócz tego dzeń socjalnych. 
tys·ięcy aparat610 telefonicznych miesięcz- jest ona znacznie tańsza i wydajniejsza. Jest dobrze - mogło by jednak być le-
nie. Niezależnie od tego produkow<11n..e są tu Niezale:.!;nie od tego wielu innych pra- piej - odpowiada tow. Wiśniewski. 
toj części do radioodbiorników. cowników naszej firmy dokonało szeregu Jest stołówka, (a świetlica, z braku od-

p 0 tet~ie zakładów oprowadza nas mniejs~ych lub wi~kszycn ulep~zeń, . które dzielnego pomieszczenia znajduje się w 
przewodniczący Rady Zakładowej tow. w .sumie . wydafme . ~r~yczyruł! si~ ~~ stołówce), w roku bieżącym urządziliśmy 

Wiśniewski. Znaczną część załogi stanowią ~w1ę~s~ema produkcJi l podniesierua JeJ w Głownie kolonie dla naszych praoowni
kotie~y. Delikatne ręce kobiece bardziej Jakosci. . . ków, jest klub sportowy i boisko. STARA· 
nadają się do skomplikowanej i precyzyj- - A Jak :przedstawia się u was sprawa NIEM RADY ZAKLADOWEJ, DYREKCJI 
nej pracy. Dużą wagę na terenie zakładów współzaw?~mctw~ pracy?~ py~a.m.y!. I KOL PARTYJNYCH WYREMONTOWA
przykłada się do bezpieczeństwa pracy. - Ist.meJe wspołz~wodmct"."o mdY":1dual NY ZOSTAL PRZEZ NAS ZNISZCZONY 
Troska 0 człowieka pracy przejawia się tu- ne - me ma natomiast wspoł.zaw?d?1ctw~ BUDYNEK PRZY UL. PRóCHNIKA 14, 
taj w opracowaniu nowych urządzeń gwa- zespołowego. W~ współza~~dn.ictw1e mdywi GDZIE ZNALAZŁO POMIESZCZENIE 16 
rantująoych bezpieczeństwo pracy. dualn~ ostatruo wyrótmh się ob. Odow· I RODZIN PRACOWNIKÓW NASZEJ FIR-

W „Głosie Robotniczym" często czytamy ska Jamna, ~arząbek, ~ygmunt i P~wlak I MY. . 
..,_mówi tow. Wiśniewski _ 0 osiągnię- Jan. HamUJe. ro.zwoJ współzawodmctwa Brak na~omiast przeds~kola. .. 
efa.eh pracowników przemysłu włókienni- brak t. zw. mie~ruk.a porównawczego, któ- . Pra,cowmce n~ze oddaJą swe dzieci do 
czego na polu racjonalizacji pracy i uspra- rego opracowame ~est spra"':ą .pal~cą, ze złobk?~ przy mnych zakł~d~h pra~y. z 
wnienia produkcji. Pracownicy naszych za- względi; na d~leko idącą spe~JallzacJę - :U uwagi Je~na~ na znacz~ą ilosc ~?biet u 

~ kładów nie pozostali w tyle i poszczycić si~ ?as kaz~y. ~emal yracowmk produkuJel nas ~trudmonych m1:18imy ur~ą~1c wł~: 
mogą również poważnymi na tym polu mne c~ęs?i. K1ero;vnictw? te<łmiczne 'Y po- sny złobek. - M.usi~y rówmez , znalezc 
osiągnięciami. Na przykład tow. Ireneusz r?Zumiemu ze ~V1Uą~k?ID1 Zawodowym.i mu- osobny lokal na .~~etlic~, - konczy swe 
Siciński pracownik narzędziowni zaintere- s1 tą sprawl} się zaJąc. wywody tow. W1sruewsk1. ,(P. W.) 

sowai się częstymi uszkodzeniami przyrzą- Kon' czą 51·ę zapi·sy na ku· rs wstępny du służącego do wykrawania części składo-
wej aparatu telefonicznego tak zwanego Dyrekcja Kursu Przygotowawczego na 
magnesu słuchawko:""~g.o. Przyrządem tym, Studium Wstępne Wyższych Uczelni przy
tak zwanym Wł(krOJruk1em można było po- potnina, że zapisy na Kurs dla młodzieży 
przednio wycią~ najwyżej 400 magnesów robotniczej i chło-pskiej trwają tylko do 25 
słuchawkowych. Obecnie po ulepszeniu l sierpnia rb. , ·''" 
ko~strukcy~nrzn pom!8łu tow. Sici~skiego Warunki przyjęcia są następują.caJ 
mozna wyc1ąc 20 tys1ecy tyoh cześm. Po- 1. ukończonych 20 lat, ...., •J..... 

2. ukończona szkoła powszechna, 
3. skierowanie z miejsca pracy, ew. ze 

Zw. Samopomocy ChłQ.Pskiej, Zw. Za
wodoweg<> lub organiżacji polit. 

Zgłoszenia osobiste przyjmuje sekreta· 
riat Kursu przy ul. Piotrkov,rskiej 249. w 
godz. 10 ...... 12. 15 - 111 - · 

Powtórzyć konkurs 
Rozpisany" w ubiegłym roku konkurs na 

pi:senki wojskowe dał i muzycznie I literac
ko wyniki raczej minorowe. Najgorszym te
ro dowodem Jest takt, Iż nasze, maszerują· 
ee dziarsko przez miasto oddzla.ły wojskowe 
kontynuują nadal następujące „przeboje": 
Przybądź do mnie, dam cl kwiat paproci ... " 

ł~dzież Panna Ludwika fajna kobita, każde
" mu bozi da .•• " 

Wniosek: powtórzyć konkurs na piosenk4 
wojskową 1. dołożyć starań, aby dal on rezul· 
taty bardziej pozytywne! 

"Stopa nasycona" 
Tłok panujący w sklepach „Bata• - uległ 

011tatni~ znacznemu rozrzedzeniu". Znikły 
koleJkl, ogonki. „rządkl'', ba, rozpłynęli s~ę 
nawet gdzieś spekulanci, polujący na obuwie 
„nie na swoją nogę". Powyższe zjawisko 
łwiadczy, iż ,,stopa narodowa została stupro
eentowo nasycona". 

Naturalnie, jeszcze nie - stopa życiowa, 
'te bądź cÓ bądź ta od „soli Jana" tudzież od

cisków. 

Dzwonek af ar mowy ' 
z opublikowanych niedawno danych, doły 

czących działalności łódzkiej Straży Pożarnej 
za mleslą.c lipiec, uderza jedni.\: byłra ona w 
łym czasie wzywa.na do 26 pożarów „prywat· 
nych", do 16 pożarów „publlcznych" i do -
'1 katastrof budowlanych, 

Nie pierwszy to dzwonek alarmowy, wska· 
sujący, li najwyżsEy czas ruszy~ w Łodd 
sprawę budownictwa mieszkaniowego! 

„Zatem - kupuj węgiel tylko latem11 

Ponlewał kupno w~gla {nawet - latem) 'WY 
maga bądź co bądź niejakiego zapasu go~ów
k:ł przeto obywatelowi pracującemu nie wie
le' w tym wypadku pomoże, iż jest „mądry" 
I , chce kuple przed Eimą" - musi mleć for-
1ę' do „wyłożenia"! Winny to sobi" wziąć pod 
uwarę I do serca Rady Zakładowe i ZwląEkł 
Zawodowe. Inaczej slogany węglowe pozosta
Dll Ii tylko p:spierem na podpałkę. 

1 OOO zł. za żywą pluskwę 
Pła.cl - Wytwórnia Chemiczna Karwańskle 

JO w Warszawie. Wypłata następuje, nieste
ty dopiero po wykonaniu przez w. w. trmę 
de;ynfekcJi świecą gazową ,,CimeX • Fum'ga· 
tore". 

Proponujemy skorzystać !I POwYiszeJ of Pr;_ 
u d-ynkc\\. va:p\~1!.kw\cm . .,.~o pono li\na „'1\-"lbk· 
nla.rz''. Czysty interes. Zwłaszcza, Jeśli de~n
łekoJa sfę nie uda. 

Łodz1an1.n 

Co usłyszymy dziś przez radio 
7.05 Koncert poranny (z muszli Parku 

Wilsona). 8.00 Dziennik. 8,20 Program 
dnia. 8.30 Muzyka jekka. 9.00 Nabożeń· 
stwo z Kościoła Wszystkich świętych w 
Kurniku. 10.00 „Czołem przodownicy „SM 
by Polsce" - audycja słowno-muzyczna. 
11.00 (L) Program na dziś. 11.05 (L) „Na 
widowni tygodnia" - felieton H. Eile. 
11.15 (L) P. Czajkowski - Suita pt. „Dzia 
dek d~rzechów" op. 71 (płyty). 11.30 (L) 
Komunikaty. 11.40 (L) D. c. i zakończenie 
suity Czajkowskiego „Dziadek do orze· 
chów" (płyty). 11.50 (L) „Z frontu radio
fonizacji" - wiadom. w omów. dyr. okr. 
P. R. A. Stniejana. 12.04 Poranek symfo· 
niczny (płyty). W przerwie - Radiokroni· 
ka. 13.30 „Prognoza pogody" - zagadka 
radiowa. 13.40 „Mia.sto--wsi". 14.25 Przegl 
najciek. audycji przyszł. tygodnia. 14.30 
„Białe fartuszki" - sluchowisko wg. wode· 
wilu K. Krumlowskiego. 15.30 Koncert Pol
skiej Kapeli Ludowej. 16.00 ,,Współczesna 
poezja szwedzka XVII wieku" - audycja 
"poetycka. 16.10 „Francuska muzyka karne· 
ralna". 16.40 „Przygoda mrówki" - au· 
dycja sł.-muz. dla dzieci. 17.00 „Mówi Wy· 
stawa Ziem Odzyskanych". 17.05 „Podw.!e· 
czorek przy mikrofonie". 18.35 „Nocleg w 
Apeninach" - komedia A. Fredry. 18.55 
„Melodie świata". 19.20 (L) Z twórczości 
Maurycego Ravela (płyty). 19.35 (L) Fe· 
lieton J. Wyszomirskiego, pt. „Język urnę· 
czooy i odrodzony". 19.50 „Europa pol
skim górnikom" - audycja sł. ·muz. 20.20 
„Z życia Związku Radzieckiego". 20.50 Mu 
zyke.. 20.58 Komunikat meteorologiczny. 
21.00 Dziennik. 22.00 Muzyka taneczna w 
wyk. ork. tan. P. R. 22.25 (L) Wiadomo
ści sportowe lokalne. ·22.33 (L) Om6w. pro
gramu lokalnego na jutro. 22.35 D. c. mu
zyki tanecznej. 23.00 Ostatnie wiadomoścL 
23.10 Wiadomości sportowe. 23.20 Pro-
gram na jutro. 23.30 Muzyka taneczna. 
24.00 CL) Koncert życzeń. 0.20 (Ł) Zalroń-. 
czenie audycji i Hymn. 

Towarzystwo Przyjaźni Polsko-Radzieckiej w 
Łodzi zawiadamia swych d'lo.nków, że bilety 
po cenach ulgowych do Teatru Kameralnego 
(Domu Żołnierza) na sztukę pt. „D'm Pic• na 
dzień 29.VIII.48 r. będą do nabycia od dnia 21. 
VIII.48 r. od godz. 14-tej, w sekretariacie T-w& 
przy ul. Piotrkowskiei 282-b. 
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Z żgclo Partii 
Dziś, dnia 22 sierpnia. br. odbędą się ze.. 

brania. kół PPR w następuj~cych zakładach 
pracy. 

DZIELNICA SRóDMIEJSKA PRAWA 
godz. 10 - PZPDz. Gal. kolo 1,2,3,4. 

DZIEL'NICA BALUTY 
'g<ltlz. 10 - Rogi, Pabianka. 

DZIELNICA \VIDZEW. 
godz. 10 - Huta Ge-Ha. 

DZIELNICA RUDA PABIANICKA 
godz. 10 - Koło Terenowe ob. 189 I 140. 

ś. t p. 

ANTONI SOBOROWSKI 
b. DYREKTOR KOLEI PA:RSTWOWYCH W ŁODZI 

zmarł dnia 19 sierpnia 1943 r. przeżywszy lat 63 

Pogrzeb odbędzie się w Piotrkowie Tryb. w dniu 23 bm, o g!Xlz. 17-ej. 

Zmarły p<no~tawił po sobie pamięć 0 tlamego pracownika. najlepuego Ko
legi 1 przełożonego, 

DYREKCJA OKRĘGOWA KOLEI PAIQ"STWOWYCH W ŁODZI 

Str. 5 

Kronika kulturalna 
„Z belgijską armią partyzancką." . Taki 

jest tytnł książki Piotn7 Bodart, wydan~J przez 
Edition du monde entier" w Brnbrh, a po· 

~rzedzoncj przctlmo"~ h. komendanta helgij· 
~ki~j llrmii podzi~11111c_j, gC'n .. Ynn ~ie~ard. U· 
"·zgl~tlnia on tu ró„meż akcn w reJOme Char· 
leroi. Autor d~je barwne opo"·iadan1e o walcA 
przPciw na.jcź'1źrom hitlrro„skim. ni~. ro•_zcząe 
rnbie pretensji do napisania "yczerpuJąCCJ mo· 
nografii. 

Zebrania. na Dzielnicy 1 w Komitecie: 
godz. 10 - Samopomoc Chłopska, Tereno· t"""""~~~~~~„·~~o~~~~~~~~~~~~·"""""; PARSTWOWI! ZAKŁAOY 

R mieśllll.,_e : ~ PRZEMYSŁU WEŁNIANEGO Nr 2 'f';"'e ze "''"' · : w stnnnlu .....łrtawowym I licealnym • 

W mie~ięczniku eorj:ilistycznym wyrhod1ą· 
cym w Brnkseli pt. „DPm::nn" („.Jutro") zaj· 
~uje Fię Louis Pierard stoqun"kiem doktryny 
socjaliFtyczne,i no sztuki, Żfl.dnjąc gorącej i 
wszechstronne.i pomocy państwn dla arty•tów 
i krytykuje niedostateczną w tej dzicdt.inie 
działalność władz . DZIELNICA GóRNA LEWA ' ROB~TNICU~O TOWARZYSTWA I w .,!izi~.uJ~Z~~~~il~T 19 

go:~~~~~! :~;N::dz. 
2• 1 · w Ł~~~~~~!:o::~: 124 

§.'',::'=:,'=,, zatrudnią od dz'Ja~~~chn:J warur.kach 

• * • 

god~ 10 Wiejskie, Dąbrowa. 'l\Uyn~k· I i przyjmuje 1) 3-ch ELEKTROTECHNIKOW 
Wiejskie Ciechów, l\iejskie Jędrzejów. ! ZAPISY KANDYDATOW _„ kl. I do X. 2) 1-go SLUSARZA-MONTERA 

~estiwnl Szek~pirow~ld, jeden z nnj~łyn• 

aiejsiych fe~tiwali teatralnych świat& - roz· 
poczfłł się w Stratford nad Avonem. Na inau• 
g11rację fe!tiwalu wy~tawiono mało znaną sztu 
kę Szekspira - „Król Jan". W Fc~tiwalu 

Szekspirowskim - w przeciwicń~twie do lat 
dawnych - bierze lldzinł wielu wybitnych ar· 
ty~tów Wielkiej Brytanii, m. in. światowej 

. ławy tancerz baletowy, Robert HeltDlan. 

uu na mas1yny Włókiennicze 
U ;\'AGA l\IWDZIEżOWCl' z PP „Film E Eg'Zaminy do klasy VIII, IX l X w dniu 3) 1-ną POMOC SLUSARSKĄ 
Polski" I i 2 i 3 września. Zgłoszenia <:>sobiste w Biurrz:e Pe!'6o· 

Z!łl"Ząd Kola ZMP prz • Dz\ale Produk.cji E Sekretariat czynny codziennie od g'Jdz. nalnym, ul. Żeromskiego Nr 108 w go-
Fil ' Lodzi' zindadamia wszystkich , ~ 10 do 14. 5275k : dzinach urzędowych. .5272k ml:l;vców z DPF. iż dni!3- 23 bln. o .go '""""'"'""'""""""'"'""""""'""""'"'"'"'""""""'"""'""' ....., ..... ...., ..... _....., .... __ ...., ____________ _ 

d.,.;n1·e 16 w sali proJ·ekcvjneJ przy ul. _Sie_n ·rJt;A'fR U~T . ·1 . o SA'' Za~hodnia 43 - tel. 140-09 
IU J •nttn1nłłtl1flllUOUlłłłtlltllllllUlfftlllUłllł1łłłlUlllJllUllłlUllfUlłłłlłtlłlUUlllłUllfllllłlUUlllllłrtttllllltfłl 

kiewicza 33 odbędzie się ogólne zebranie m Dziś i codziennie 'J god'Z. 19.30 punktualnie szampańska komedia Oałoszenia DROBNE 
formacyjno--0rganizacyjne Mł;xrneży Z~P muzyczna R. Benacldego p.t. 
na które zapraszamy wszystk1ch Mlodz1e· ROZKOSZNA DZIEWCzyNA Ki pno- Sprze~aż PANSTWOWE ZAKŁADY 

TELE· i RADIOTECHNICZNE 

przyjmą natychmiast: 

samodzielnego KSIĘGOWEGO 
żowców z terenu Przedsiębiorstwa.. Po ze· 1 W roll tytułowej HELENA MAKOWSKA, - W rolach pozo· SAPONINĘ, LUKRE-
bra.niu wyświetlany będzie najnowszy film. stałych: B. Halmirska, St. Piase<:ka, W. Brzeziński, K. Brusikiewicz, CJĘ 1 inne środki 

M. Dąbrowski, Wł. Kwask'Jwski, A. Poloński, L Sadurski, T. Wo- piano-twórcze kupl· 
ZAW1ADO!vllENlE O PRZETARGU l) łowski i inni. - Reżyser: T. Wołowski. - Dekoracje: J. Galews1d.- my w każdet iło:>ś::I 

Wojewódz'ka Dyrekcja Paf\<.twowego Tat1re: L. Sa<lurski, - Orki!!ilłra pod batutą Z. WIEHLERA. - No· Centrala Sprzętu Po-
Lod i O„ w w t 0„~. stroje żarniczeqo Sp. z o. o. Podanie z życiorysem składa·~ os'J· 

biście w Biurze Personalnym, Łódź, ulica 
Skrzywana 9. 5269k 

.._~„mysłu M~l· scowego w 'L , „. a )·s a ·a - m '"'~ • 
'"'' • · · 8 u · ! kt I l u · Lódź, Roosevelta 5, dział w Pablan1carh, Torn*s'k.a 8, tel. 13 wetga: prized10;tawtenie T'nl>Oczyna ~ ę pun ua n e. prasza ~1ę 

o wcześniejsze nabywanie biletów w kasie letniego teatru w godi. tel. 276-19. 52Hik 
PRZETARG ~:~~~ANICZO~Y 1(}-13 i od 16-tej. Zniżki udziela się tylko grupowo. 5259 :-i----·-------.--------------------------_..--""'!. 

na wykonanie { PANSTWOWE ZAKLADY 
remontu masz~r parow~J .w ~b7~e ~I STOWARzyszENIE ARCHITEKTÓW PRZEMYSLU WELNIANEGO Nr 30 kleju w Orcl111w1e w pow1ec~ as ' m 

1 

O!warce kopert odbEidzie się w ;efe- \ RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ I w Zgierzu, ul. Błotna 6 
racie Chemicznym W'lj .. Dyr. Panstw. l:3 ODDZIAL W ŁODZI 
Przem. Mieis<:. VI ł/>dzi, Piotrkowska 5.1 ~ I ZATRUDNIĄ: 

I dnia 15 dneśnia 1948 r. o godz. 10-eJ . ...-

.

vMWC.A np~r:oyw!ayd•1~~kkuLurSsKyl~.~~'.):~~A Polskal I Ogłoszenie wyniku Konkursu Nr 171 2-ch ~;,~c;::r~tennkzych 
., "' ~ W myśl art. 60 Regulaminu I(onkursowego Architekt. 1· go MAJSTRA wykończalni 

języka angielskiego Urbanist. podaje się d·o wiadomości wynik konkursu na 
" francuskiego 1· budynek CENTR.ALI TEKSTYLNEJ w Lodzi. Zgłoszenia przyjmuje Wydział Personalny 5368k „ rosyjskieg'l 

„ niemieckiego I I nagroda 300.000 zł - autor: inż. arch. Jan I(rug „ czeskiego z !(rakowa. 
• polskiego 

(wymowa i pisownia) Il nagroda 250.000 zł - autorzy: Inż. arch. Jadwiga 
kluby konwersacyjne w różnych Putomska, inż. arch. Janina Skibniewska z War· 

KOMUNIKAT 
Spożywcz.a Spóldrlelnla Pracowników Miejskich w Łodzi z o. u. 

powiadamia swych członków, iż w dniu 5-go września 1948 r. o tP· 
dzinie 10-tej w pierwszym i o godzinie 10.30 w drugim terminie 
w sali CRDK przy ul. Piotrkowskie! Nr 243 odbędzie się DOROCZ
NE WALNE ZEBRANIE z naatępuJącym porządkiem obrad: 

językach 

oraz kursy rnwodowe: . szawy. 
kt'liu i modelowania, szy<:1a, haftu, st_e
nogtafli, sekretarek, mauynoplsan1a, 
księgowości początkowej, przemysłowej, 
kalkulac)i przemysłowej, planow~nia, 
kreśleń technicznych niższy i wyzsr.y 
budo:>wnictwa i \.reśleń budowlanych, 
radiotechniczny. elektroinstalacyjny, elu· 

sarski i samochod.oW'f amatorsk.l. 
lnforma-::je i zapisy w 1ekre':arlacie 

YMCA - Łódź, Moniuszki 4a codzien· 
nie w g"lcl.z. od 9-21. 5273k 

ZA WIADOMU!N\E O PRZETARGU 
Dyrekcja Okręgowa Kolef Paóstw0-

wycb w Łodzi - _Wyd.1.i.~ł Drogowy -
ogłasza przetarg nreogran1ciony na wy
konanie: 

Preebudowy układu tor6w na. stacji 
KOZUBY: 

a) robót ziemnych - 12.000 m sześc. 
b) roból umocnieniowych - 5.000 m 

kw. 
c) bet.onów t żelbetów - 220 m flześc. 
Otwarcie ofert odbędzie się w Wy

dziale Drogowym Dyrekcji dnia 30 
sierpnia 1948 r. o godzinie 11 rano. 

Wadium w wysokości 1 proc. od gumy 
ofer'Jwanej, należy wpłacić przed ;:irze· 
targiem w Kasie Dyrekcyjnej DOKP -
Lódż, ul. dr Więckowskiego 20. 

Kwit o wpłaceniu wadium należy i:a· 
łączyć: do oferty. 

$lepe kosz~orysy, warunki skladan!a 
ofert i wszelkie informacje można ')t,r1y
mać w Wydziale Drogowym Dyrek-:j!, 
Pokój Nr 350. 

Dyrekcja iastrzega sobie prawo wybo· 
ru of er enta oddanie z prr.etargu częś':ł 
r".lbót lub unieważnienia przetargu bez 
podanill powodów, 
521211 WYDZIAŁ DROGOWY 

Uw ga iekarze! 

I 

We wtorek., dni a 24 sierpnia 1948 r. o godz. 
lfi·lej. odbędiie się w bka\u Cechu Piekarzy 
w Łodzi przy ul. M. Curie-Skłodowskiej 1 a 

NADZWYCZAJNE ZESRANIE 
w snrawie Ukl~du Zh iorowego o pracę z pra
co ·11ikam1 Pt emysłu So1żywtiego w Łodzl. 

awiennictwo obowiązkowe. Wejście ia 
okazaniem legitymacji czlonkowsk;ch. 

526Sg 

Czytajcie Głos Robotnic2y ! 
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Zakup w po<l'Wójnej wysokości zł 200.000 - autorzy: 
inż. arch. Tadeusz Iskierko, inż. arch. Stefan 
Hołówko z Warszawy. 

1) Zagajenie i wybór prezydium ; 
2) Odczytanie protokółu z poprzedniego Walnego zebrania> 
3) Spraw()l;dania: • 

Dla prac Nr 1, 4, 5 I 10• przyznano 
Iem zwrotu kosztów. 

po 50.000 zł tytu· a) przewodnicząceg':> Za·rz11du 
b) finansowe 
,::) gospodarcza 

Lódź, dnia 17. 8. 1948 r. 

CENTRALA 
TEKSTYLNA 

ZATRUDNI 

KIBROWNIKA 
LABORATORIUM BADAWCZEGO 
(włókienniczego) 

Warunki do omówienia. 

Oferty należy kierować do 
Personalnego C. T., Lódź, ul. 
kowska 37' front n p. 

Biura 
Piotr-

d) Komisji Rewizyjnej 
e) z lustracji dokonanej przez Związek Rewleyjny 

4) Dyskusja nad ~prawowaniami 
~ 5) Absolutorium dla ustępujących Władz Spółdzieln1 
;;;;=~ 6) Podział czystej nadwyżki za rok 1947 

7) Zatwierdzenie budżetu na t'ok 1948 ł uchwalenie sumy n.aj-
§====- wyżs'Zego zadłużenia 

8) Sprawa połączenia Spm. Spółdz. Prac. Miejskich z PS~ 
= 9) Wolne wnioski. 
51 Wejśde na zebran~ za okazaniem legitymacji członkowskifd, 
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DYREKCJA GIMNAZJUM 
PRZEMYSŁOWEGO ENERGETYCZNEGO 

w LODZI 

zawiadamia, że przyjmuje dodatkowe 

ZAPIS·Y 
kandydatów na rok szkolny 1948/49 

w gmachu ZJEDNOCZENIA ENERGETYCZ. 
NEGO Okręgu Lódzkiego, ul. Piotrkowska 58 

pokój 4, w godz. od 16.30 do 19 .._ __ ._.. ________________________________ .... ____ _.. __ ~ 

CENTRALA ZAOPATRZENIA MATERJAtowEGo PRZEMYSŁU WŁ6KIENNICZEGo I 
Lódź, Płac Zwycięstwa 2 

p o s z u k u j e: 

DWOCH FACHO\VCOW orientujących się w wyrobach śrubowych 
'IECHNIKA-CHEMIKA na stanowisko KIEROWNIKA magazynu - ze znajomością che-

01ikalii i barwników mających zastosowanie w produkcji przemysłu włókJenniczego 
ELEKTROTECHNIKA na stanowisko impełttora w Wydz. Kontroli Technicznej 

Warunki do omówienia. Zgłoszenia przyjmuje WYDZIAI. PER ONALNY CZMPWI., Łódź. Plac Zwycięstwa 2 
w godzinach od 11-13. / li?.
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TEATR'ł" 
ł'r""" TEATR WOJSKA POLSKIEGO 

Z powodu remontu w miesiącu sierpniu 
teatr nieczynny. 

• 

TEATR POWSZECHNY . 
Dziś o godz. 19.30 sztuka O. Zapolskiej 1--------------------------------------------

112ABUSIA" z gościnnym występem Ireny • • J 
Górskiej w roli tytułowej. Jest to naJlep- z w 
sza kreacja aktorska tej artystki młodego 
pokolenia. Obok Górskiej biorą udział: E. 
Drozdowska. H. Krzywicka, M. Stróżyńska 
Z. Truszkowska, J. Zarubin, J. Dwornicki, 
Z. Filus i Z. Kęstowicz. 

Tl!A n ltOMEDD MUZYCZNEJ .,LUTNIA" 
Piotrkowska 243 

Dziś ł dni następnvch o godzinie 19.15 
„CNOTLIWA ZUZANNA", operetka w 
8-<'h aktach J. Gilberta. 

Bilety wcze8niej do nabycia: ul. Piotrkow 
tka 102. a od godz. 17-ej w kasie teatru. 
W niedzielę kasa teatru czynna od godz. 
11-ej. 

OSTATNIB PRZEDSTAlWIENIA 
„PANNY MĘżATKI" 

w Teatne Kameralnym 
Ostatnie przed&awienia „Pa'llJly mę

tatki" z Je.rzym Lesz.czyńsklm w roll 
.Majora", oraz Antoniny Klońskiej, Ire
ny Renardówny, Zbigniewa Przeradz· 
'.kiego i innych. Reżyeerla Jerzego Lesz· 
c:zyńskleg'J, dekoracje i ko!tlumy I B. 
Przeradzklej. 

Pocizątek o godz. 19.1.5. 

Teatr Letni „BAGATET ... A" Piotrkowska 9•1 
Drlś 2 przedstawienia o godz. 16.30 i 20. 

MUSISZ BYC MOJĄ" 
Początek o godz. 20-tej. Kasa czYJlna przez 

cały dzień od godx. 10-tej, tel. 272·70. 
Uprzejmie prosimy o wceeśniejsze naQywll

nle biletów. 

LETNI TEATR ,,OSA" 
Zachodnia 43, tel. 140-09 

19.30 punkt. Komedia muzyczna R. Be
nackiego pt. „Rozkoszna dziewczyna". 

H. Makowska w roli tytułowej oraz 
B. Halmirska, St. Piasecka, W. Brzeziński, 
M. Dąbrowski, Wł. Kwaskowski, T. Wo
łowski, L. Sadurski i inni. 

Reżyser: T. Wołowski. - Orkiestra pod 
batutą Z. Wiehlera. - Dekoracje: J. Galew
ski. - Tańce L. Sadurski. - Nowa wysta
wa. - Modne stroje. 

HINA 
ADRIA - „Rosanna słedmlu kslętyc6-W

godz. 18.30. 20.30 w niedz. 15.30 
BAJKA - „Ostatnia szansa" 

godz. 17.30, 20 w niedz. 15 
BAŁTYK - ~Synowie" 

godz. 17, 19, 21 w niedzielę 15 
GDYNIA - „Program AktualnośCJ. Krajowych 

i 'Zagranicznych Nr 26" 
godz. 11, 12, 13, 16. 17. 181 191 201 21 

HEL - „Kobieta sama" 
godz. 16, 18, 20, w niedz. 14. 

MUZA - „Okoliczności łagodzące" 
godz. 18.20 w niedz. 16 

POLONIA - ,Zielone lata„ 
godz. 16. 18.30, 21. w niedz. 13.30. 

PRZEDWIOSNIE - „Dragonwyck" 
godz. 17.30 20 w medz. 15 

ROBOTNIK - „Kwiat miłości" 
godz. 17, 19, 21, w niedz. 15- , 

ROMA - „Monsieur la Souris" 
godz. 18, 20. w nied.r.. 15.30 

REKORD - „Belita Tańczy" 
g'Jdz. 18.30, 20.30 w nlecIB. 16.30 

STYLOWY - ,,Tajemnica nocy w!gł'IJfnaj„ 
godz. 16.30, 18.30, 20.30 w nledz. 14 :łO ·1 

$WIT - „Konwój'' 
godz. 18, 20.30 w n Edz. 15.30 

TĘCZA - Zaklęta narzeczona'' 
godz. 17, 19, 21 w nledz. 15 

TATRY (w ogrodzie) - ,,Miasto Berzpraw!a" 
godz. 14.30, 16.30, 18.30, 20.30 w nledz. 12,30 

WJ~:r ,A - ,,Bolero" 
godz. 17, 19, 21, w nledz. pocz. o godz. 15. 

WŁÓKNIARZ - „Miasto Bezprawia'' 
godz. 15i 17, 19, 21 w niedi:. 13 

WOLNOŚ1,.; - „Kn<JCk·Out" 
godz. 16.30, 18.30, 20,30 w nledz. 14,30 

ZACHJi)TA - „W pogoni za mężem" 
godz. 18, 20.30 w nied~ 15.30 

TEATR KAMERALNY Dasryilskłego :U 

Ostatnie przedstawieni-a codzlenn1e 
o godz. 19.15 • 

PANNA MĘZATKA 
komedia w 3 aktach J. Korzeniowskiego~ 
z Jerzym Leszczyńsldm w roll Majora ~ 

Teatr Letni ,,BAGATELA" 
Piotrkowska 94 

Dziś 2 przedstawienin o godz. 16.30 
i 20-tej najweselszej komedii sezonu 

p.t. „MUSISZ BYC MOJA" 
W [eżyserii 1 z udziałem K. Szuberta. 

W p'Jzostałych rolach: J. Baronówna, 
Hanna Bielicka, Kazimierz Dejunowicz 
i Igor Śmiałowski; przy fortepianie prof. 
Tadeusz Markowski. 

Uprasza się o wcześniejsze nabywanie 
Zniżki ważne. bilet.ów. S267k 
.._____----~~~~~------~__;;:_.~ 

ale wynik tego spotkania budzi zastrzeżenia 
Olimpijka Nowakowa przegrywa w skoku w dal 

WARSZAWA( obsł. wł.) W hudm dniu W cłn191ej walce waqi półśrecbt:l•l Paliukl 
Ogólnopolskich Igrzysk Sportowych Zwiąl'! (Cukr.) po wyrównMej walce wyqral na pun
ków Zawodowych rozegrano spotkania pół kty :z Michalakiem (Górnicy). 
finałowei indywidualnego turnieju bokser- W wadze !rednlej Trzęsow•ki (Wlólm.) po 
skiego. zawody cieszyły si„ wielkim zainte ładnej walce pokonał nieznacznie na pu:nkty 

... Kosowskiego (Budowlani). 
resowaniem gr10madząc na centralnym kor Dufo emocji d06tarczyła walka Cebulakia 
cie Legii około 10 tysięcy wicków. Poziom (Cakr.) :z Ra~c.zem (Samorzfł.d.). Obaj zawod
walk był 7lllacznie wyższy nił poprzednie nicy dysponowali silnym clo<Sem. Walka na o-
spotkania eliminacyjne. gól wyrównana ,a minimalnq pr.zewa.qę Otłlq-

Wynild techniczne walk: gną! w trzecim etarclu Rapacz.. Ogłoszenie wy-
Waga musza: Lindner (Spożywcy) 'LIWY- niku priyznającego zwycięstwo Cebuhlowl 

· ż ł spotkało slę z protestem ;publiczności. 
cię Y na punkty po wyrównanej walce Syl W wadze półciężkiej Bork (Leśnicy) ~ię-
westra (Cukrownicy). W drugiej walce Kar fył na punkty Szczypiński~o (Kol.). 1 
giel (Włókn.) miokautował w II rundzie W drugim epotkai!liu Paterock (Górnicy)' 
Górawskiego (Metalowcy). closem,,.w żołądek :r.nokautowal w pierwszym 

W k · B ósk (Ch ) 1tardu Rud.z.kiego (Spółdz.). 
aga ogucia: rz a em. wy- w kategorii ciętkleJ Klimecki (Spotywcy) 

grał na punkty po nieciekawej walce z Ku jut w p1erwe:zej minucie walki :mokautowal 
jawą (Spółdzielcy). W drugim spotkaniu Flisikowskiego (Spółdzielcy). 
Grzywocz (Górnicy) pokonał wysoko na W drugim spotkaniu wagi clę'Żklej Stec wy
punkty Stamakowskiego (Włók!nnia.r7Je). grał 111ieza<!łuienie z dobrze usposobionym Jas-

Waga piórkowa: Panke (Spółdz.) wy- kół!\. 
grał na punkty z Matlochem (Górnicy). N a bieżni i rzutni 
Walka była wyrównana przy czym Matloch W sobotę rano w trzecim dniu ogólnopol 
był bardziej agresywny i atakował stale po skich Igrzysk Sportowych Związków Zawo
lując n acios. W pierwszych dwóch rundach dowych uzyskano w lekkiej atletyce szereg 
minimalną przewagę uzyskał Matloch, w dobrych wyników. W półfinale sztafeta .tei1 
trzeciej walka jest bardzo zafarta ska 4x100 m spółdzielców pobiła rekord klu 
obaj zawodnicy mocno krwawifl,, - runda bowy Polski uzyskując czas 52,2 sek. w sko 
nieznacznię dla Pankego. Sędziowie przy ku w zwyż czterech zawodników przeszło 
znali zwyćięstwo punktowe Pankemu. W wysokość 176 cm, zaś Zwoliński skoczył 
drugim spotkaniu Borowski (Chemicy) 181 cm bardzo dobry poziom wykazali śre
wygrał po zaciętej walce na punkty z Ty- dniodystansowcy w biegu na 1,500 m. Kie· 
rałą (Budowlani). las (Spółdz.) uzyskal czas 4 :08,8 bijąc o 0,1 

Waga lekka: Krysiak (Chem.) wypunkto sek Dychtę (Włókn.) czwarty zawodnik 
wał Kottasia (Samorząd.) W drugiej walce miał tu C'LaS 4 :1'1,7 min. Z młodych zawodni 
Rademacher (Metal) wygrał ztlecydowanie ków doskonale wypadł Mach (Budowl.), 
na punkty ze Stefaniakiem (Włókniarze). I który wygrał 400 m w czaBie 51,0 sek, zaś 

W wadze ~.lśredniej Grądkowski (Budo· w półfinale 200 m osiągnął czas 23,0 sek. 
wlani) zwyc1ęzył przez techniczny k. o. w Sensacją była porażka olimpijki NowakQ
trzecim starciu Borkowskiego (Spół). wej, która pokonana została w skoku w dal 
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Dzłol ofłc folnq LOZf! 

Komunikat Wydz. Sportowego łlr. 8 
1. Przypomina się klubom o przestrzega

niu komunikatu Zarządu PZB nr. 2·48-49. 
2. Rezerwuje się następujl\ce terminy 

dla LOZB. 28, 29 sierpnia, 12 września i 10 
paMzi.ernika. 

3. Z polecenia Zarządu LOZB odwiesza 
się zawodnika Taborka z K. S. „Zryw" -
Łódź z dniem 28 lipca 1948 r. 

4. Podaje się do wiadomości tabelkę roz 
grywek o Mistrzostwo A kl. Okręgu Lódz 
kiego na rok 48-49. 

I 
dnia 2,9 48 Zryw - Victoria, 4,9 Tęcza 

- IKP. 5,9 LKS - Concordia. 

II 
dnia 19,9 48 Concordia - !KP. 18,9 Vic

toria - Tęcza. 19,9 Zryw - LKS. 

m 
dnia 26-9 48 Tęcza - LKS. 2!5.9 IKE- -

Victoria. 26.9 Concordia - Zryw. 

IV 
dnia 30,9 LKS - Victoria. 3,10 Tęcza 

Concordia, 2,10 Zryw - IKP. 

V 

II 
dnia 81,10 •8 IKP - Concordia., 28,10 

Tęcza - Victoria. 30,10 LKS - Zryw. 
m 

dnia 6,11 48 LKS' - Tęcza. 4,11 Viet.orła 
- IKP, 7,11 Zryw - Concordia. 

IV 
dnia 13,11 Victoria - LKS. 14,11 Con· 

cordia - Tęcza, 14,11 IKP - Zryw. 
V 

dnia 18,11 Zryw - Tęcza. 21,11 LKS -
IKP. 20,11 Victoria - Concordia. 

Kluby umieszczone na pierwszym miejscu 
są gospodarzami zawodów. 

Jutro posiedzenie 
Zarządu LOZB 

Zarząd LOZB zawiadamia wszystkich 
członków Zarządu te w poniedziałek dnia 
23.8 rb. o godz. 19,00 w lokalu Związku od
będzie się posiedzenie Zarządu. Obecność 
obowiązkowa. 

Z ringów zawodowców 

przez młodą Gembolisówn.ę (Yiędzyzw.)'4 
Wyniki finałów poiraczególnych konkuren 

cji pr?.edstawiają się następująco: 
BIEG 100 m mężczym: 1) Kiszka (Che

micy 11,0, 2) Szymoszek (Kolejarze) 11,1 
3) Dunecki (Kol.) 11,1. 

BIEG 400 m.: 1) Mach (Bud) 51,<1 ~) Pu 
.t:io (Samorz.) 62,2 3) Rzeźniczek (Metal.) 
52,6. 

BIEG 110 m płotki: 1)) Adamczyli (Ko
lej) 15,3, 2) Dunecki (Kolej) 16,2, 8) 
Krzyżanowski (Spół) 16,4. 

BIEG 80 płotki kobiet: 1) Mitan (Między 
zw.) 12,6, 2) Gościniakówna (Spółdz.) 13,5 
3) Nowicka (Metal) 15,0. 

BIEG 1.500 m: 1) Kielaa (S-pół.dz.) 
4 :08,8 2) Dych to (Włók) 4 :08,9 3) Stsnl
szeW&ki (Sa.mial"L.) 4. ~11..4. 

SKOK W DAL kobiet: 1) G~bolleówna 
(Międzyzw.) ó,20 m, 2) Nowakowa (Włók) 

5,06, 3) Broczkówna (Kol) 4,96, 
SKOK WZY'J. mężczyzn: 1) Zwoliński 

(Samorząd) 181 cm, 2) Kutmicki (Włók) 
176 cm, 8) Dreglewicz (Samon:.) 176 cm. 

BIEG 100 m kobiet: 1) Chejduclta (Me
tal) 12,6, 2) Gęboli.sówna (Mfędzyzw.) 
12,7, 3) Brookówna (Spółdz.) 12,7, 

RZUT OSZC7.epem męfozyzn: l) Gbur
czyk (Samorz.) !55,48 m, 2) Kumtlcld 
(Włókn.) 54,86 m 31) Szedzielorz (Chem.) 
53,92. 

Bieg 200 mtr. mętc.zyzn: 1) Kiszka (Chem.) 
22,5, 2) Mach (Budowl.) 22,7, 3) Dunecki (Kole
jarze) 23,5. 

Bieg 800 mtr. męt<:zysn: 1) Wideł (Samorz.) 
2:01,0, 2) Wenta (Spóldz.) 2:01,5, 3) Nowak 
(Kolej.) 2:02,1. 

Bieg 200 mtr. kobiet: 1) Gębolłf;'ówna (Mię

dzyzw.) 21,2, 2) Słomczewska (Włókn.) 27:.J., 
3) Brockówna (Kolej.) 27,4. 

Bieg 5.000 mtr.: 1) Kielas (Sp61dz.) 15:40,8, 
2) Plotkowiak (Międzyzw. ) 15:47,8, 3) Boniec
ki (Spółdz.) 15:53,2. 

Rzut dyskiem mętczyz.n: 1) l.omowe.kJ (Bu
dowl.) 45,16, 2) Gierutto (Samorz.) 42,98, 3) 
Grzelski (Cukr.) 40,54. 

Sztafeta 4 razy 100 męźczyz.n: 1) S:p61dzlel
cy 4-4,8, 2) Metalowcy 44,9, 3) Chemicy 45,2. 

dnia 16.10 48 Tęcza - Zryw 17,10 IKP
LKS. 17,10 Concordia - Victoria. 

Skok o tyczce mężczyzn: 1) Morończyk w allcot - Lesnevich (Samorz.) 372, 2) Adamczyk ((Kolej.) 362, 3) 

21 
,1. • • Malecki (Spóldz.) 348. 

I 
dnia 24,10 48 Victoria -Zryw. 23,10 IKP 

--Tęcza. 24,10 Conoordia - LKS 

wrze&nta w New Jersey ---
NOWY JORK (obsł. wł.) Dnia 21 wrze-I Dzisiejsze imprezy sportowe 

nia br. odbędzie się w New Jersey spotka- • . 
nie pięściarskie między Joe Walcottem i b. i Zawody motocyklowe. bolsko WKS'-u 

, • . • • mistrzem świata w wadze półcię~kiej Gus przy Placu 9-go Maja, ~o~z. 11-tB: zaV.:~Y 
Skorn cy wyel·m nowam Lesnevich'em.. Spotkanie to, które zakoń· nato~e.żużlowymoweJ~Iedollg1: Ollinia 

• k traktowane zostało na 15 rund rzed . Grudziąaz. Tramwajarze l DKS z Lodzi. 
. . W SZClJP!Of~ 3 U walkę 0 tytuł mistrza świata w w~~~e śr:. Piłka nożn~: y; Pabia~c~c~ o g~. 17,30 

Cwierćfinałowe spotka.ma w szczypiornia· I dniej między obrońcą tytułu Zal z 1 _ zawody o weJscie do I-eJ llgi pomiędzy Le-
ku dały następujące wyniki: rkim i mistrzem Europy_ Fran e- a ~w chią z Gdańska i PTC. Zawody o wejście 

Budowlani - Międzyzwiązkowcy 18:2 danem cu:i:em er do klasy A okręgu łódzkiego: godz. 11-ta 
(10:1). · boisko Kutno: Zryw - PKS, godzi.na 15,30 
Drużynę zwycięzców stanowili gracze Teatr Komedłl MuzyC'lllej „LUTNIA'' boisko końskie: Neptun--ZZK Koluszki. Za 

AKS-u i „Chrobrego" Bramki dla Budowla I Dziś 1 codziennie 0 godz. 19_15 pełna wody o wejście do klasy B okręgu łód:zkie-
nych zdobyli: Thiel, Klik. Langosz, Thiel humoru operetka w 3 aktach J. Gilberta go: godz. 11-ta boisko Zjednocronych: 
Gawohl, Dla Międzyzwiązkowca: Wolfram CNOTLIWA ZUZANNA Skra - Arko, godzina 18·ta boisko Wima: 
- 2. I Filmowiec IKP, boisko Zjednoczonych: 

Metalowcy - Skórzani 9:7 (2:5) Udział biorą: J. Kenda, P. Kuligowski, I Ognisko - Tur Sieradz. Zawody towarzy-
Wynik spotkania jest wielką niespodzian , K. Koszela, A. Kaczorowski, D. Lubow- skie: godz. 17-ta boisko Zgierz: Boruta ....'... 

ką gdyż drużynę Skórzanych stanowi"li li· ska, H. Łabuński, J. Pankrat~ A. Saw:n Bzura. 
L. Szwabowiczówna, F. Wasilewska, 1: 

gowcy Zjednoczenia. Bramki dla zwycięz- Wacławik, w. Zwoliński. Chór _ Ba· li Zawody kolarsltle: o godz. ~ej rano od-
ców zdobyli: Kulejczak -5, Górnik -2, !et - Orkiestra. : będzie się wyścig szosowy Łódź - Warsza-
Wilkosz - 1, Potyka - 1. Bilety do nabycia w Spóldeiebl Arty- · wa w związku z Igrzyskami Soortowymi 
~la pokonanyc~: Krzeps _ 3, Piotrow- stów - Plastyków, Piotrkowska 102, a w l Związków Zawodowych. 

ski - 2, Suchocki·Dolczvł.a. -1- niedzielę w kasie teatru od godz, ~1~. n _ n?"l'i.:l..'i 
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TYDZIEN W ILUSTRACJI 

D_elegał ZMP, Mu.rsyn 
s AlrylcJ Płd., młoda 
Ukrai.nlta, pned1tawl· 
cJe1JuJ IndlJ, · Bglpc/a
nln J delegal ZSRR -
pod rękt, na prsyj&
clelllkie/ pniechadzce.„ 

• 

• 

I Ó7F% ?f}ISf7ii'ilW I li 

Po sakoitczentu obrad M.fędrynarodowe/ Konlerenc/1 Młodzleły Pracufące/ w Warszawie - SOO-orobowa 1 grupa młodych, mfł}'TCh gości 1 45 kra/ów .ruuyla na kr6tk4 'Wjc:~łK4 1':ó 
naszym kraju. Zwiedziwszy Kraków l Ziemie Zachodnie (ze szczególnym uwzględnieniem Wrocławia I Wysltawy ZO) delegaci 415 nqrodo woścl przybyli do Łodzi, która-„/Ok ł:yję":f. 
nie gościła jeszcze nigdy tak rótnojęzycznef rze.uy. Róinojęzycznej, a przec.ie posiadające/ wspólną „mo"\\fę", którą jest - WALKA O POKÓJ I SPRAWIEDLIWOSC SPOŁECZNĄ. 
O RóWNB PRAWO DO ŻYCIA I PRACY. (Na zdjęciu - s lewej od góry: fragment Wystawy llustrujqceJ•, osiągnięc'ia mlodzidy radzieckiej - 1 prawej od góry: lrCfłlllelłl wyBfro 

.,, , . ~ mlod.zleiowej - dział albaftskl). ' · · ~ 

KOUJKA NA W. Z. O. 

Jeat to lcolefka, lqc1qca ,„wJe•" W.i z. o. 1 aua srem . W •. Z. O fnd 
.zdjęciu>. KoleJl<l w snacsenlu ,,ogOllka" na Wyatawle nle l!IQ 

gdyJ apa.ral organJ1:acyj11y W. Z. O, działa !tik "Pfawnle, Jt mim~ 
wielkiej frekwencji llWledUlllle odbyw, llę bes p.rzeukód J Hto
~w ... .8aJ'.clH Nt Io ~Nry, gdyJ na Wy•tGWf wcz14 - ba '-11tl'W1' 

M&unr. Ndłt. - . 

ANI POKÓJ - ANI WOJNA 

Hr. Polke Bemadotte, arbiter ONZ w 
atynle, utrzymuje ten kraj w dziwnej sytua- i 
c}i: wzywa do zaprzestania działa.ii wojennych ! 
przedlltawlclell pań1tlwa Izrael - ·cl &tę 1to-1 
&Ujq Joj-O.lnie do wezwania; „Q/Jeluje" do Ara- j 
bów - cl walczą w dalszym ciągu. Kombl· ~ 
nacja teka nazwa 1lt Hro:zefmem", .(Na sd/ę-~ 
clu obywatele JeroJOJlmy omawiafq mię-, 

dzy 10bq sprawy ,.rozejmu"). · 

• 

--v·--· - ·~ ?;----- ':' 

MOM', XTO~ D%11U J · DJt0ao KOnrUJI U:Xbl I NlBU 
~A~ZXA ZAPAŁEK ·.rA 

0

100.000 · DOL~OW, 
1,.,_ . 1 • • rv".~.-}.Jł; ~.!~·, 

'/ł, I 

I 

Rząa ameryka~l ~dzlela szczodrze pomocy 
11111ansowej chms.Juemu „władcy" Czang-kal· 
szekowl, pomoc tę rozkrada „pa-czka" Kuomln· 
tangu, a dolar chiński spada na łeb, na szy· 
Ję.„ (Na zdjęciu - „§mleć" - /;>ankinot 100.000 

dolarowy), 

.'';.O'->:~,;( 
1-' Je engloaaatl ,,moal p"9Vl&tr:my", •budo· 
W(llłf eelem podziału Berllna. (Na :zdjęciu -
Hl'rzęMo mostu" - · oprowisocyjny .amolol 

.U. B. A.). 

„Syn · nieba„, eeoaar1 Japofr~·kl HJro-hlto '(ItG 
zd}ę.ciu} je:Jt obecnie %WYklym śmiertelnikiem. 
Jego wysokie 1tanowisko objął dyktator Ja· 

ponll, amerykański gen. Mac Arthur. 

.\4. WIWAT „KULTURA ZACHODNIA'' , 

JAJt PAN KAZB, TAK ONI TARCZĄ 

Charleston w stanie Carolina fest Jedynym Jedna z IJ.cznych konferencji (czytaj: odpraw) 
mla~tem USA, gdzie Murzynom wolno (?) tzw. „16" czyli bloku marshall'owsJdego. Na 
brac udział w życiu politycznym. Oczywiście zdjęciu-delegacja {czytaj: obsługa) trancu.ska, 

„waJq" OIU wszysc.y do Wallace'a. 

„DOBRA MINA DO Zl.f!J GRY" 

Minę taką robi minister francuski Reynaud 
(na zdjęciu). Dzięki uchwaleniu antykonstytu
cyjnej ustawy o specjalnych pełnomocnlc· 
lwach - zdobył on prawa „Napoleona gospo
rimczego Francji", prawa, które zresztą od· 
sp:zedaje za miskę soczewicy marshallowskiej 

Władze brytyjs.kle . na Malajach sa~g~io;~ 
do walk.I z powstańcamf - dziJcfe plemię Da· 
Jaków, plemię ludożerców I tn.iclclelf, Pou.la• 

tu!ować ta.kich ,..Jprzyl?\lerz~'1'."U · ~ 
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P wel Hertz 

ELNIA PAR 
,,Pustelnia Parmeńska" - czytamy ~ starej, pożólkłej „Revue Parisienne" 

e dnia 25 ~ześnia 1840 r. - jest w naszej epoce arcydziełem literatury idej ..• Pan 
Beyle napisal książkę, z której kai!deg o rozdziału bije doskonalość. Stwarzyl 
w wieku - gdy ludzie rzadko trafiają na pomysły wznioale, po napisaniu 20 to
mów niezwykle inteligtmtnych - dziel o, które możd być ocenione jedynie yrzez 
umysły naprawdę wyższe. Slt:noem pan Beyle napisał „Nowoczesnego księcia", na
pisał powieść, którą stworzyłby Machiavelli, gdyby żył jako wloski wygnaniec 
w wieku XIX ... Pan Beyle należy do elity naszych czasów, z trudem można sobie 
wytłumaczyć rILaczego ten pierwszorzę dny obserwator, ten wybitny dyplomata. 
który bqdź w pismach, bądź w słowach wykaz<d szlachetność swoich idei i zakres 
8Waioh wiadmności praktycznych, jest tylko koMuZem w Oimtta - Vecchia. 
Nikt nie byłby bardziej od niego godny, by smżyć FrlJhlCji w Rzymie„." 

szych owoców zwycięstwa republikańskie
go. Gdy mija era bohaferska, gdy rewolu
cyjny generał BonJ1parte poprzez tytuł 
pierwszego konsula (1799), konsula doży
wotniego (1802) sięga wreszcie po tytuł 
cesarski i otrzymuje go jako Napoleon I 
w katedrze paryskiej w roku 1804, Stend
hal próbuje pisać, kocha f!ię w aktorce, 
pracuje jako sprzedawca w marsylijskim 
sklepie. Były to lata przygód i wielk~h 
możliwości, otwartych przed młodymi ludź
mi mieszczańskiego pochodzenia we Fran
cji rządzonej przez cesarza-parweniusza. 

Nadchodzi czas 11owych wypraw. Stend
hal służy wiernie armii, czuwającej nad 
swobodą nadawania tytułów królewskich 
wszystkim członkom nowej korsykańskiej 
dynastii, przeciwko której ustanowieniu 
głosowało tylko dwóch ludzi: Carnot w 
Trybunale i Gregoire w Senacie. 

Napoleon rusza na Moskwę. Stendhal ja
ko intendent armii okazuje się bardzo na 
miejscu i nawet w ciężkich chwilach odwro 
tu z Rosji nie traci przytomności umysłu. 
Od roku 1813 Stendhal zrywa z karierą 
wojskową. Restauracja Bourbonów zmusza 
go do przymusowego pobytu we Włoszech, 
ale ten okres wygnania był jednym ze szczę 
śliwszych w jego życiu. Po kolei ukazują 

Te zdania, w których zachwyt dla umie- si@ teraz pod pseudonińlami i pod nazwi
jętnośoi literackich Stendhala został prze skiem, które utrwaliło się na zawsze w 
tka.I11' aluzjami do jego niskiej stosunkow< dziejach literatury, choć jest również pseu
pozycji w hierachii dyplomatycznej w ja- donimem Henryka Beyle'go książki o Wło
kiej g<> utrzymywał rząd Ludwika - Filipa, szech, o obyczajach, o malarstwie tego kra
są podpisane przez Balzaca. Rzadki torze- ju, który dla autora ,,Rzymu, Neapolu i 
czywiście wypadek, by jeden pisarz tak tro Florencji" był ojczyzną z wyboru. W 1817 
szczyl się o uznanie dla literackich i życio- roku Stendhal wydaje historię malarstwa 
wych zasług innego pisarza. Pan Henry1' włoskiego, opatrzoną dedykacją dla Napo
Beyle - takie jest prawdziwe nazwisko leona - już wtedy więźnia Europy Swięte
Stendhala, autora „Pustelni Parmeńskiej" go Przymierza. 
ujrzał światło dzienne w Grenoble, w roku Po śmierci ojca, którego nigdy ba.rdzo 
1783, w środowisku urzędniczym. Rodzina nie kochał i który jego nie kochał, Stend
jego miała pretensje szlacheckie. Drugie hal odziedziczył bardzo niewiele; w dodatku 
wydanie „Pustelni" jest podpisane władze austriackie podejrzliwie patrzą na 
przez „Pana de Stendhal"; w tym wieku jego mediolańskię kontakty z karbonariu
porewolucyjnym najlepsi lubili zaopatrywać sza.mi i liberała.mi. Policja cesarska nakaz1 
swoje nazwiska przydomkiem szlacheckim. je mu opuścić Mediolan. Stendhal wraca 
Był to snobizm mało szkodliwy i ostatecz- do Paryta. 1-yje teraz jak literat, pisze kii 
nie zupełnie nieistotny, jeśli podstawy ka prac kompilacyjnych z zakresu biografi 
feudalizmu zostały raz na zawsze zniszczo- podróży oraz znakomitą „Armance". Nad
ne w dniu, gdy padły grube mury Bastylii. chodzi rewolucja lipcowa. Dynasti!l- Bour-

Rodzina Stendhala zapewne dlatego, że bonów usuwa się w cień, mieszczaństwo wy 
miała pretensje szlacheckie, nie posiadając nosi na tron Orleanów. Szczęśliwsze dni 
materialnych atrybutów, któreby mogły te czekają napoleonidów. Wśród licznych sta
pretensje usprawiedliwić, sprzyjała. w okre- nowisk do których ich teraz dopuszczają, 
sle terroru obalonej władzy kr6lew6kieJ. dla Stendhala znalazło się miejsce konsula 
Mały Stendhal, może dlatego, że podobały w Trieście. Ale rząd austriacki, pamiętając 
mu się mundury republikańskich żołnierzy, swoje dawne, mediolru}fkie obawy, odma
• może dlatego, ie wydarzenia, którycn wia uznania pana de ~endhal na stanowi
był świadkiem, ożywiały skostniałą atmo- sku przedstawiciela bardzo wówczas libe
sferę prowincjonalnego miasta, sprzyjał ralnej monarchii francuskiej. w Paryżu 
rewolucjL Nie przywiązuję zbyt wielkiej tymczasem u1.azu~ą ~ię · „c~e.:-woae i 1.:zar
wagl do tych wczesnych sympatii politycz- ne" Stendhal otrzymuje stanowisko k.:insu
nych ale \vydaje mi się, że w epoce wiel- la w Civilta - Yecchia. Nudzi się tu, mimo 
kich przemian nieraz tak się zdarza, i.t po- bli°"kości Rzymu i pisze w .l835 roku do 
tomkowie zdradzają, wiarę ojców widząc w swoJ~go kuzyna. Cclomba: „.„wolę przyjem 
nowym, tworzącym się burzliwie świecie ność pisan~a i?'"mnw, niż przyjemność no
więcej wartości niż w martwej stabilizacji szeni,, szamerowaaeg-o fraka, który k·n zu
swoich rodzin. W 1799 r. Stendhal z Gre- je ~;,iemset franKńw" W t.::1vitta-•:.:clhia 
noble wyjeżdża do Paryża na studia. Gwia- Stendhe.l skraca sobie czas pisaniem. Zwra
zda Napoleona błyszczy już wysoko na eu- ca się do wr,pomnień młodości i rozmyśla 
ropejskim niebie i młodzi ludzie Francji nad sobą i nad czasem, w którym mu wypa 
obierają, ją sobie jako drogowskaz. Stend- dło urodzić się i żyć. Tak powstaje „Henri 
hal studiuje matematykę pod opieką swo- Brulard" - prototyp analitycznej powieści 
ich dalekich krewnych - rodziny Daru. - pamiętnika, tak powstają „Wspomnienia 

W 1800 roku Stendhal wraz z synami egotysty" obejmujące okres paryskich stu
Daru wyrusza do Włoch w ślad za wojska- diów i podróży_JY okresie Restauracji. Obie 
mi napoleońskimi. Przekracza granicę wło- książki rozpoczynają, ten świetny cykl 

llką i po raz pierwszy ogarnia go zachwyt, któ chłodnych i bezlitosnych ocen samego sie-
ry trwać będzie przez całe życie. Oto rozta- bie, którymi słusznie clilubi się litera.tura 
cza się przed nim żyzna, szeroka Lombar- francuska w wieku XIX i XX. 
dia: Mediolan uwolniony przez Francuzów Te książki szcz-apłe i niezbyt może intere
z austriackiej niewoli wydaje mu się zna.cz- sujące czytelnika przyzwyczajonego de 
nie piękniejszy niż Paryż. W mundurze I pełnych akcji powieścł Sue'go, mają tę nie
francuskim, który dla mediolańczyków był wątpliwą zaletę, że ratują literaturę fran
mundurem wolności, młody Stendhal, krę- cuską przed jednostronnym, nieco naiw
py, nieładny, nieśmiały, k_osz~uje pierw- nym romantyzmem :wszechwładnej w owej 

epoce pani Sand. Stendhal pisze powoli, nie 
jak literat, lecz jak dyletant w dyploma
tycznym fraku, bawiący się tylko w litera
ta. Nie ma zaufania do czytelników; jego 
piękna, mądra, lecz nieco okrutna książka 
„O miłości" rozeszła się w ciągu jedenastu 
lat w siedemnastu egzemplarzach. 

W 1836 roku nadszedł upragniony czas 
urlopu. Konsul francuski w Civitta-Vecchia 
jedzie do Paryża. Tu, między obiadami w 
modnej Cafe Anglais i salonami przyjaciól, 
pisze swoje „Pamiętniki Turysty" i w „Kro 
ni:\rnch włoskich" odnawia dawną miłość 
do Włoch, pogłębioną przez rzetelną wiedz\ 
o tym kraju, który był dla Stendhala bliż
szy niż mieszczańska Francja. Ludwika-Fi
lipa. Z tych pomysłów włoskich rodzi się 
wreszcie zarys ogromnej powieści. Wśród 
starych dokumentów o dawnej Italii zna
lazł Stedhal zapiski o pochodzeniu wielkoś
ci ro.lu Farnese. Dzis jeszcze w Biblio' ece 
1'.'arodowej w Paryżu można znaleźć w rę
koptśmrnnnej kopii owe „Origine delle gra.n 
d~::;1a della famigllia Farnese", pokryte na 
marginesach uwagami autora „Pustelni". 
Zasadniczy schemat akcji „Pustelni Par
meńskiej" zawdzięczamy anonimowej kro
nice z XV wieku. Ale Stendhal oprawił ten 
suchy schemat w historię współczesną, a Ż} 
cie Fabryce ~o del Dongo podobnie, jak i nie 
które rysy wizerunku hrabiego Moska zosta 
ło wzorowane na osobistych wspomnieniach 
i na autobiograficznych motywach. 

„Pustelnia Parmeńska", której pisąnie 
przerywa Stendhalowi kilkutygodniowy p<>-' 
byt w Anglii, powstała w Paryżu, w któ
rymś z domów przy ulicy Caumartin mię
c' -.y 4 listopada, a 26 grudnia 1838 r. W cią 
gu 7 tygodni została napisana ta książka, 
która zawsze wydawała mi się piękniejsza 
i barr:z.ic.j ludzka niż „Czerwone i czarne". 

Gdy pn.eczytalem teraz „ł'uste1nię" na 
nowo, mniej interesowałem się jej treścią, 
bardziej natomfast rozmyślałem nad losem 
ldsążek, ktore z początku przeznaczone 1!la 
elity intelektualnej swojej epoki stają się 
po pewnym okresie cza.su własnością naj
szerseyoh ma9. Jeśli Balzac pisał w ri;>.k.U 
ukazania się „Pustelni", że jest to dzieło , 
które może być f.>Cenlone jedynie przez „u
mysły na.prawdę wyższe", to zapewne miał 
na myśli nieliczną elitę intelektualną Fran
cji tamtych lat. Jak· się to stało, że ta eli
tarna lektura może być dziś czytana i zro
zumiana przez Mego, kto zechce się nią 
zająć? Myślę, · dzieje się to dlatego, że 
„Pustelnia" nie jest dziełem dydaktycznym 
i ze autor w przeciwieństwie do wielu in
nych autorów współczesnych i późniejszych 
nie stawia sobie żadnych celów umoralnia
jących. „Pustelnia" mówi prawdę o histo
rycznej epoce, której racjonalizm dziedzi
czony przez wiek XIX z pism encyklopedy
stów zwyciężał feudalizm. Ale „Pustelnia" , 
opowiada iąc dzieje Fabrycego del Dongo, 
zakochanej w mm pani Sanseverina, hra
biego M~ska, karbonariusza Ferrante, de
spo l yczuego władcy Parmy i jego syna, któ 
ry dziedziczy po nim tron, a wraz z trc 
nem - strach przed najmniejszymi ozna
kami liberalizmu i swobody, nie jest tylko 
zbiorowiskiem postaci ujemnych i dodat
nich. Stendhal zapewne nienawidził sercem 
i rozumem racjonalisty XVIII wieku, tępe
go i złego księcia Parmy, ale nie waha się 
pokazać nam wszystkich motywów, które 
kierują jego postępowaniem. Stendhal nie 
sprzyja zapewne hrabiemu Moska w okre
się, gdy ten wykonuje swój urząd na dwo 
rze Parmy, ale pokazuje jednocześnie ogra· 
niczoną i niską zawiść jego przeciwnikó'ń 
- lib1rałów. 

Sektet doskonałości „Pustelni Parmeń
skiej", podobnie jak sekrety innych powie
ści francuskich czy rosyjskich 19 wieku. 
polegają, na krytycznym, trzeźwym obiekty 
wiźmie z jakim autorzy traktują spraw)' 
ludzkie. 

$wiadomość, że urządzenia świata są 
zmienne i że je zmieniać należy, pozwalają 
Stendhalowi zracjonalizować przyczyny 
klęsk ponoszonych przez bohaterów „Pu 
stelni". Ale ten sam mądry i spokojny ra
cjonalizm każe uznać Stendhalowi, że natu· 
ra ludzka nie jest jednorodna, że istnieją 
w nas cechy stałe, nieznacznie tylko zmie
niające się pod wpływem czasu i środowi
ska.. Egoizm, słabość, obłuda, lęk przed si
łą. Ludzie Stendhala. wyposażeni są, ~ kom 

pleks cnót i kompleks wad: tylko dlatego 
są żywymi, prawdziwymi ludźmi. 

Myślę, że literatura, która. rezygnuje s 
obdarz~ni~ s~oich bohaterów wszystkimi 
<:<;chami, Jakie są związane z ich życiem, 
me ma szans przetrwania. Myślę także, że 
nauka moralna, płynąca. z takich dzieł jak 
„Pustelnia", „Czerwone i czarne", jak książ 
ki Flauberta, jak powieści Turgieniewa, 
jeśli nawet nie działa wprost, to w każdym 
razie działa skuteczniej niż moralność tych 
utworów, których autorzy z lekkim sercem 
obdarzają swoich bohaterów jednym tylko 
określeniem i zaópatrują ich tylko w j eden 
komplet cnót. Taka literatura. wydaje mi 
się fałszywa i płaska. Pisarz, który zaleca 
czytelnikowi, by rozwiązywał w ślad za 
nim problemy ludzkiego szczęścia, musi 
mieć odwagę pokazania swojej koncepcji 
szczęścia i nieszczęścia, prawdy i bólu, w 
przeciw,nym bowiem razie czytelnik pozba
wiony prawa samodzielnego wyboru, go-
tów -uwierzyć na słowo. Wielka literatura 
nigdy nie kazała nam wierzyć. Wielka lite
rathra Stendhala, Dostojewskiego, Flauber-
ta., zawsze stawiała nas przed decyzją, ka· 
zała. wiedzieć. Stendhal, jak może nikt z pi
sarzy minionego stulecia, rozbił mitologicz-
ne schematy rzeczywistości i podobnie jak 
encyklopedyści, choć posługując się inną 
zupełnie metodą, postawił nas oko w oko 
z realną rzeczywistością historyczną i praw 
dą psychologiczną. W „Pustelni Parmeń
skiej" te dwa zasa.dnicz& elementy bez•kt6-
rych nie ma naprawdę wielkiej literatury, 
więc takiej literatury, która jest w stanie 
przetrwać i z rąk intelektualnej elity m~e 
być przeniesiona w masy, aą ze sob' 
ściśle złączone i stanowią o doskonałej kom 
pozycji tego dzieła., gdzi" azyde1'8twa E • 1 
władzy autokratyczne} -pn.ep1ata.1&. td~ s 
opisami stanów psychologicznych. Ta cała 
publicystyczna część „Pustelni" stwarza tle> 
na którym rozgrywa się historia klęsk Fa~ 
brycego del Dongo. 

Jeśli istnieją w literaturze jakieś „aekre
ty zawodowe", jakieś recepty na to, by pi
sać dzieło doskonałe - to pilne studlawa-
nie „Pustelni" odkryje je z pewnością u
ważnemu czytalnikawi. W tym sensie zape
wne Balzac mówił o elltarnoścl „PustelnI„ 
i z tą myślą Stendhal, kończąc swój ręko
pis, położył na nim napis angielski „To 
heppy few", oo znaczy - „dla szczęśliwych. 
wybrańców". Jeśli istnieje sekret, który 
sprawia, że książka napisana przed 100 la
ty dla „szczęśliwych wybrańców", ,;taje si~ 
dziś własnością czytelniczych mas, to se.kre 
tu tego mukać nalefy mpewne w tym, te 
,,Pustelnia Parmeńska" mówi prawdę o 
człowieku głosem tego samego zwycięskie
go racjonalizmu, który przt!:Z dziesi.ą,tki l{lt 
domagał się, by garstka „szczęśliwych wy
brańców" ustąpiła miejsca zwyczajnym lu
dziom, któr.ey podobnie jak bohaterowi~ w 
książkach wielkich pi.sa.rzy - ponos74 klę
ski, osiągają zwycięstwa, tyją życiem praw 
dziwym w zetknięciu z rzeczywistości!\, a 
co ważniejsze - żyją z pełną świadomoś
cią , iż ta rzeczywistość jest trudna, skom
plikowana i nie zawsu czł.owiekowi ty~ 
wa. 

Jeśli sekret wielkiej literatury lstnieje, 
jeśli potrafimy nieomylnie klasyfikować 
książki, jeśli nie niszczy ich czas, jeśli nie 
umierają one w naszej pa.mięci w godzinę 
po ick przeczytaniu, to dzieje Bi~ tak dlate
go, .te w tych książkach została zamknięta 
wiedza o świecie i o ludziach, podobna do 
naszej; wiedza, której ufamy bezgranicz
nie, gdyt sami sprawdzamy ją nieustannie 
w naszym własnym fyclu. Ksiąili, które 
są syntezą najsze?'S'eyCh ł najbardziej roz
ległych doświadczeń, książki, które nie wa'! 
ha.ją się nam opowiedzieć o goryczy i tru
dzie tych doświadczeń, ksiąźki, gdzie zachó
wano proporcję i życzliwy umiar w ocenie 
ludzkich zasług i błędów, będą nam towr 
rzyszyły zawsze i mimo okrutnych prawd, 
jakie w sobie zawierają, będą nas uczył · 
rze-::7.ywistego optymizmu. Napisałem „m.t
mo", a właściwie wydaje mi się, że na.i(.· 
żałoby napisać: „dzięki okrutnym praw 
dom". I to jest pewnie cały sekret ,.Pu
stelni Parmeńskiej"i 

Pawel Hm• 
,,Pustelnia Parmełtska« Stwn4ha14 uka 

za'la się w nowym wydaniu, w przel<:ladzie 
Boua-żeleńskieao. tiakladem ..Ksil:Uki."""' 



Ludwik Jerzy Kem Mark Twain 

Między nami poetami Turyści ameryka_ńc,y 
Patrz, jak l&dn.te na lłwieciel 
- m6w.tł poeta. poecie _ 
Bit róźne kółka., eą gniazdka. 
Na .ziemi 1 na gwiazdka.eh. 
Organizacja.I Człek żyje. 
Xw.la.tuszki wącha. Pije. 
Słoflce mu fiwieci z wysoka. 
Ptaszek mu Amiga w obłokach. 
Sny mu się czasem pośnią. · 
Dziewczyna. Ma we śnie co~ z nią. 
Czasem wiaterek przyleci. 
MySl błyśnie. MyAl zaśmieci 
I • tego się robi zbrodnia. 
I lu na kartkę. Co dnia. 
.Ted.na. kartka.. Dwie kartki. 
Płynie tycia. bieg wartki. 
Miesiąc po prostu to mig. 
Pięć ka.rtfk. Szeać. I tomik. 
Idziesz. lfr6wi8z. „Wydawco! 
z tych rękopis6w spraw co!H 
A jakie. WydrnkuJł· 
Opiszą. Rozreklamują. 
Rozejdzie Ilię triumfalnie, 
na. ojczy!niane księgarnie. 
I tam (at przykro 'Wierzyć) 
Jlroszt ja pan6w, leży. 
Leży. Nie aię nie klei. 
A w koto „pa.ntha. rei", 
Nowe 11-ądy t style. . 
Nie moda na idylle. 
Naturalnie robisz chwyt tu. 
Ucieka.u do KONFLIKTU. 
Recepta jest stara. Prosta. 
OGOZ. contra JEDNOSTKA. 
:A. w koflcu mówisz kolego: 
NAR6D NIE DOR6SŁ DO TEGO! 
Oj dolo nasza, dolot 
lWŚ~ - MICKIEWICZA - WOLĄ.„ 

By/ człowiek ... 

Dla przewodników genueńskich najwyż
szą rozkoszą jest natrafić na turyst.ów ~ 
merykaf1.skich, albowiem Amerykanie dzi
wią. się często w ogóle i rozwijają takie nie 
pospolite zasoby uczucia i wzruszeń przed 
relikwiami o l\rzyszofie Kolumbie. Nasz 
przewodnik też zaczą{ się niespokojnie po
ruszać i przebiegały go takie drgawki jak
by połknął sprężynowy materac. Pełen był 
ożywi.c-nia i niepokoju. 

- Proszę panów - pmoiada - za mną, 
pokażę u:am li.st napisany przez Krzysztofa 
Kolumba. Napisany przez niego samego, je-
go własną ręlcą. 

Zapro1;>a.'.lzil nas do ratusza. Po wielkirn 
szukaniu klaczy i otwieraniu mnóstwa zam 
7'6tv, roztoczono przed nami ów wiekOWJ' 
i poplamlony dokument. Przewodnikowi 
oczy zablysly. Wys'Tookiwril przed nami i pu 
kając palcem w pergamin wołal: 

- A nie mówiłem panom 1 Czyż nie prau 
da? Proszę patrzeć, oto pismo Krzysztof a 
lfolumba! Sam je pisal, sam, własną ręką! 
Staliśmy jalG dwa głazy. Doktór oglądał 

sumiennie manuskrypt, poczem - po chwi
li bolesnego oczekiwania - rzekl: 

- A 1riQc, hm, hm, jak si, nazywa t e: 
pan, co to pisał 1 

- Krzysztof Kolumb! - Blaumy, wielk~ 

\

Krzysztof Ifolumb. 
Znowu dłi~ższe badanie. 
- A więc to on sam pisal, czy jak1 
- On sam pisał, KrzysztQf Kolumb. Jego 

własne pismo. 

(fragment) 
Doktór polożyl dokumtmt, m6wiąc: - Ech, panowie - -.ył u •um:aU#il ~ 
_ No, to Ja w Ameryce widywalem ttiem przewodnik. - Prze.m.ez to, do lich.at 

chłopców czternastoletnich, którzy lepie;, chyba wszystkim toiadmM: odkryl Amery-

pisali. ' kę:_ Odkryl Amerykę1 No, to nis bardzo 
- Ależ to slaumy Krzysz... prawdopodoJwe. Wszak my prosto z Amery 
- To mi wszystko jedno. To są najokro1 ki a nic nam o tym nie mówiono. Krzy-

niejsze bazgroły, jakie w tyciu widziałem. sztof Jfolumb, hm, ladns nazwisko." O• 
:Vie my,9lcie znotm, że nam byle czym za- jeszcze żyje1 
imponujecie, dlatego żeśmy cudzoziemcy. _Nie, do diabla, trzysta lat temu umarł. 
Nie jesteśmy gl1tpcy! Macie Jakie próby _A z czego umarl.'I 
porządnej kaligrafii, to dawajcie, a nie - _ Nie wiadomo. Nie mogę powłedzie". 
to jazda dalej! _Może z ospy'! 1 

Pojechaliśmy. Przewodnik byl mocno - Nie wiadomo, proszę pantów, n~ WUJ;. 
zmieszany, ale postanowił jeszcze spróbo-

1 

domo z czego umarł. 
wać. Miał w zapa.sie ostatni środek do' oszo - Ze szkarlatyny1 
lomienia nas. - Nie wiadomo. Mcde. Musia'l z czego§ 

- Proszę panów za mną - oświadczyl. umrzeć. 
- Pąkażę wam wspaniały biust Krzysztofa - A rodzice tyją1, 
Kolumba. Wspaniały, nadzwyczajny/ - Nnnie„. _ _ 

Zavrowadzil n.as przed piękny biust (na- - Aha, a gdzie tu biust, a gdzłe 'P'feM-
prawdę był piękny), odstąpil parę kroków staU . 

1 
• 

i przybral pozę pełną zachwytu: - Banta Mana.·- To bimt, ci to ~ 
. t " J k" stall .-· .Ach, pa~owie~ pro~zę. pa .rze , .a iz _ Aha, widz(', widzę. Bardzo nczę§liwci 

wielki, wspaniały biust, 3aktż piękny p'lede- kombinacja! Czy to pierwszy ras w życiu 
stal! ten pain znakizl się na biuście 1 • 

Doklór zalcdyl monokl (kupfony apecfal· Ten dowcip byl zupełnie stracony. Kt6ryj 
nie na podobne okazje). cudzoziemiec pozna si~ na subtelności ałlie-

- Acha - powiada - więc Jak wlaAci- rykańskiego h?łmoruf! 
wie nazywał się ten dżentelmen1 Najbardziej uprzyjemni'liśmy życie nasz• 

- Krzysztof Kolumb. Już m6wilem: mu rzymskiemu przewodnikowi. WczoraJ 
wielki Krzysztof Kolumb! spędziliśmy kilka godzin w Watykanie, tD 

- Wielki Krzysztof Kolumb1 A cóż on tym ocean~e ci_ekawyc_h, rzeczy • . Chwila"!'' 
takiego wielkiego uczynil 1 zdawało się niepodobienstwem m.e wyrazi{) 

ani cienia podziwu. Jednak wiolo się nam 
zapanować nad soł1ą. Tego nie dokazał • 

Był człowiek, przyzna6 trzeba,wyjątkowy, 
który sza.nował przepisy wszelkie: l WESOŁY GLOS 

pewnością przed nami w Watykanie żaden 
turysta. Przewodnik był zdumiony nad 
miarę. Odpadły mu nogi od biegania, tak 
się biedak wysi"lal, aby znaleźć 1iam jakąś 
nadzwyctajno~ć. Wszystko napróżnol Nie 
okazaliśmy najmniejszego zainteresowania. 
Naostatek zachował to, co sam uważal za 
dziw największy· królewską mum~ egipską 
( ooprawda chyba najlepszą w świe~ ca-
lym). Zaprowadził ttaS tam i byl pewien 
wygranej, że odzyskal cz,ść da'l.l:'nego unie· 

Po użyciu pociągał za rączkę, · 
przed użyciem potrząsał butelk~. 
Nie deptał trawruków. Nie zrywał kwia.tk6w, 
I na parkanach nie lepił plakatów. 

W związku ze wzmożonq komsumcjq alkoholu 
w Łodzi 

Nie przewoził w przedziale przedmiot6w cuchną.; 
.[cych., 

ni trącyca, 
ni łatwo palnych, ni nabitej l>ronł ! 
~,Mocno puka6!" Pukał mocno. „Proszę dzwoni6!" 
Dzwonił. 
.,Nie rozmawia6 z motorniczym". Nie rnekł ani 

[słowa. 
..,Przeclłowac! bilet dla kontroli!" Pnechował. 
.,Nie -prz.echodzi~ -przez tor!" Nie eh.ad.zał. 
Nie pluł na. podłogę. Psów nie wprowadzał. 
Zostawiał to miejsce w takim etanie, 
w ja.kim je 2!a.Sta6 chciał. 
Gdy ujrzał napis: „Nie wolno palić" na. ścla.ni~ 
Jakże by palić śmiał! 
Nie stawał w wejściu. S1..edł praw~ stroni}. 
I nie wychylał się z ok.na wagonu. 
I wreszcie - szanował cndzy CZM, 

załatwił sprawę i opuścił na.11„. 
Albowiem ta. mila ozdoha §wiata 
umarła nm.f~ nlesp~lna ~lata.! 

Rysunek bez podpisu 

Poradnik Kosmo-etyczny 
PIELĘGNACJA RĄK 

KOM. S. (WARSZAWA): Ma pan/ zu· 
pełnq rację, na ręce w dzf.siejszych cza
sach trzeba zwracać szczególną uwagę. 
Jest •rzeczą- nadzwyczaj pożądaną, aby ab-
801utnie wszyscy mieli CZYSTE ręce. Zga
dzamy się w tym względzie w zupełnoścJ 
I paniq. .~ 

Aby osiągnąć czystość rąk, nalety w 
pierwszym rzędzie mleć tzw. tela:me za
sady, a na.6tępn/e wystrzegać się wszel
kiego rodzaju okazji, sprzyjających -
jak wiadomo - ich zabrudzeniu. Wydaje 
się nam, że smarowanie rąk (komuś) nie 
jest wskazane i może doprowadzić do 
przykrych konsekwencji. Nie radzimy tak 
że smarować rąk (włCI3nych) klejem sto
larskim lub syndeUJconem, ponieważ po 
ta.kim zabiegu łatwo się może do nich 
coś p1zy kleić.„ 

ABY WYGLĄDAC MŁODO ..• 
INI CJATYWA (W MIEJSCU): Aby wy-
glądać mlodo, powinien pan codziennie 
wstawać o godz. 7-ej ra.no, a nie jak do
tychczas o 7-eJ w i eczór. UJrey pan wtedy 
nareszcie tzw. §wi atlo dzienne, a wiado
mo przecleż, że ludzie przy ujrzeniu św/a
lla dzi ennego w yglqda}q zazwyczaj 
ml odo„. 

SFAŁSZOWANY MIÓD 

LEON KORNIK (ŁóDt): Aby przekonać 
11ię, czy miód nie fest sfalszowany, należy 
łyżeczkę miodu rozpuścić w ćwiartce •pi
rytusu. Wypić duszkiem, co prawdopo· 
dobnie dla pana nie przedstawia większe/ 
trudności i po upływie pewnego czasu od
dać do analizy ... 

ZMARSZCZKI 
ZOSIA (GDYNIA): Aby uniknąć zmaru 

czek, nie należy się marszczY.ć.„ 

GĘSIA SKÓRKA 
STROSKANA POLCJA (WRZESZCZ): 

Przyczyną gęsiej skórki, która, lak panJ 
nam pisze, nawiedza paniq kilkakrotnie 
w ciągu dnia i kilkadziesiąt razy w ciągu 
.nocy, n.ie może być nic innego, jak tylko 
nienormalny I nieetyczny tryb życia. Do
Jegliwotć ta znana jNt zresztą od dawna 
jako tzw. „pieter". Wątpimy, aby Komisja 
Specjalna potrafiła panią :z tego wyleczyć. 
Raczej przeciwnie.„ 

RACHUJ KOLEtANKO.„ 
STOKROSTKA: Radzimy nie je§~ mu

sztardy I chrzanu. Po miesiącu liczba kro
stek zmniejszy się do pięćdziesięciu.„ 

USUW ANIE DEFEKTÓW 
NIETUTEJSzy: Wszelkiego rodzafu 

pieprzyki, brodawki i wrzody na ciele 
społeczeństwa moN?a by u.sunąć tzw. roz
palonym telazem. Jest to jednak metoda 
8redniowieczna I niehumanitarna. Obecnie 
z powodzeniem stosuje się hermetyzację 
I se.paratyzację. Zabiegi te sq prawie bez
bolesne. Adres : Milencin, Ogród Pracy ..• 

• * • ,I 

Wszystkie czytelnlczkl tudzlet czytelni
ków mających Jakiekolwiek wątpliwości 
lub dolegliwoścl natury kosmoetycznej, 
prosimy o zwracanie się do nas, a my na 
łamach. PORADNIKA będziemy się starali 
w miarę naszych możliwo§cl udzielać od· 
p"owiednich wskazań i porad.„ 

REDAKCJA „WESOŁEGO GŁOSU'" 

WIERNOAO 
XUIZpletowskiej umarł mąt. Biedaczka, 

pła.cze, wzdycha i lamentuje wobec sts1adk1: 
- Ach - ta.U sit - moje. pani Bielicka, 

na.wet pani sobie nie wyobraża, jak temy się 
ze a. p. starym kochal11 tyl!Amy jak w raju„. 
jak dwa gołąbki,,. wiernie t bogobojnie, a 
tera.z.. teraz się czuj~ tak& opuszczona..,, nic 
mi po nim nie zost~,, zupełnie nic,„ 

- Jakto - nic? - dziw.I się sąsiadka 
Przecież ma pani dwoje dzieci? 

- Ach, moja pani - zawodn Kuszpie
towslra - NAWET ONE NIE BYŁY JEGOI 

POJĘCIE WSTYDU 
Ja.n Brudzi:dsk1 stara się o rękf pewnej 

obywatelki, co do której - jak to się mówi 
- chodzą niedobre słuchy 

- Hm, hm, - drapi'ł si~ w głowf przyja-. 
ciele Brudzińskiego - że też ty, Jasiu, się 
nie wstydzisz? Przecie! ona. btdzie mia.la 
dziecko? 

- A czego bym sit miał wstydzi~? - od
powiada Brudzmski - PRZECIE:t TO NIE 
ZE MNĄ. 

ALIBI AMERYXA•SKIE 
Farmer w Texasie zastrr:elił l!lłlliada. Wy

straszony telegrafuje z proAbt o ratunek do 
znajomego adwokata., za.mieszkuj'łcego w mie
ście oddalonym o 1500 kilometrów. 

Po upływie pięciu dni otrzymuje depeszt 
od adwokata.: 

- Przysłać pięć tysięcy dolarów, stop -
przywotę ze sobą. dw6ch lłwiadk6w, stop, kt6 
rzy za8wiadczt o paiisk:iej niew.tnności, stop. 

POMOC LEKARSKA 
Kuszpietowski jest u okulisty. 
- No, i jak panu pomogły szkła., które 

panu przepisałem? - Czy w dalszym ciągu 
w.Idzi pa.n te migające punkciki przed oczami? 

- Tak, panie doktorze, ale 4!1\!!ki tym 
ąkłom wi~t Je ~ :wiele :wrramloJ. „, 

simia. -
- Proszt; patrze". Mtimfa. 
Monokl ioystąpil na widoumłf r'umła fl"

gmatycznie jak zawsze. 

- Aha, wi~c jak nazywa~ ten dłeft. 
klmen1, 

- Nazywa~, WcaZ. łłf łłW MZVWQ, 
Mumia egipska. 

- Aha. Ttitaf urodzon311, 
- Nie, mumia egipaka. 
- Aha. Francua mcde1 ' 
- Nie, ani Framcu.z, ani Rzymianin. Ro

dem 1 Egiptu. 

- Rodem• Eglptu1 mgdy nw tilyae<> 
lem. Qbcy jakf.ś kraj. Mumia ••• hm, mumia. 
Co za apokćj! Jakie panowanie nad -obii. 
Czy on już nie tyje 1 

- Od trzech . tysięcy lat/ 
Dokt6r nagl6 rzucil a~ ku pr;e~dnłloo-

wi. • 
- Có:ł to ma ~ łaTM 'J'Ońępotro· 

nie 1 Traktuje<M Ma Jak CMńczy'Mw Ja,.. 
kich, dlatego teśmy cudzoziemcy i chcem~ 
się czegoś nauczyć. Będziecie nam pokazy· 
wać wasze stare BZkielety 'I ... - Do atu pm 
fur beczek piorunów, mł.albym ochot#J. lellA 
macie jakie porządne świeże zwlokł, <la'lbaf· 
cie tu zaraz, a nie to .•• na kości Waszyngt°" 
na, wygarbuję wam sk6rę, ~ popam~t~ . , . . cie. 

OSTATNI RAZ 

Foltasii!slrl zjadł pewnego razu Sniadanie 
w jednej z łódzkich restauracji. Rachunek 
wypadł ba.rdzo słono. Po uregulowaniu, Fol
fasiflski prosi do siebie kierownika. przedSI't
biorstwa, a gdy ten sit zjawił, pyta. go. 

- Czy pan jest dyrektorem tego przed· 
Siębiorstwa? 

- Taki Czym mogę słutyć? 
- Ale ezy pan na.prawdt nim jeste8' 
- Alet ta.k - odpowiada ze zdziwieniem 

zagadnięty. 

- W takim razie _ proszt mnie uki· 
mtćl 

A gdy za.skoczony ą niespodz:lewant pro.. 
pozycjf kierownik zakładu gastronomicznego 
nie umiał w zakłopotaniu •znaletć 11łów, Fol
fasmski rzekł wreszcie z wyrzutem: 

- No, UśCiśNIEJtE MNIE PAN, BO 
JU:I.: SUJ WIĘCEJ NIB ZOBACZYMY NI
GDY! I 

PO AMERYKAlłSXlJ' 

Bzecz dzieje sit w ameryka:dskieJ ruta• 
racji. 

On: Kocham się Glorio, a CP:f ty mnie 
kochasz? . 

Ona: Tak. Kocham clf1, Jimmy. 
On: Kelner pr~dko ,....., I'ASTOB ·~ 

DWIE OSOB:U .r 



W szystkf e pragnące pracować koblef9 
mają dziś wszelką możność uzyskania fa
chowego wykształcenia na specjalnych k~r
sach zawodowych 

WWW# A 

Dla dobra dzłecka 
W ostatnim numerze Dziennika Ustaw o· 

głoszona została nowela do dekretu o aktach 
etanu cywilnego, która likwiduje dotychcza. 
1owe przepisy, powodujące upośledzenie dzle 
cl nieznanych rodziców. Nowe decyzje wpro· 
wadzają również ulatwienfa dla aktów przy· 
sposobienia czyli adoptowan!a dziecka. Do· 
tychczas Istniejące luki w tym ustawodaw
stwie niejednokrotnie były omawiane na ła· 
mach naszego pisma, czy to w formie listów 
do Redakcji, czy też w formie artykułów. 
Ostatnia nowela do dekretu jest wyrazem 
ciągłej pracy naszych prawodawców nad wy· 
pełnieniem luk naszego ustawodawstwa. 
Obowiązujący dla dziec! nieznanych rodzi· 

ców przepis prawa o aktach stanu cywilnego 
umożliwiający im posiadanie aktów urodze~ 
n :a takich, jakie początkowo dla dzieci po· 
chodzących z małżeństwa - zawierał pewną 
lukę. W przypadku, gdy d1Jeckiem zaopieko· 
wali się małżonkowie - imiona ich były wpra 
wdzie z reguły wpisywane jako imiona ro· 
aziców dziecka, jednakże rubryita dotycząca 
nazwiska rodowego mętatkl pozo-.+awała pu· 
&ta co odrazu nasuwało podejrzenie odnoś· 
nie' pochodzenia dziecka. Nowela usuwa tę 
lukę, polecając wpisywać nazwisko rodowe, 
mężatki obejmujące pieczę nad dzieckiem -
jako nazw'.sko rodowe matki dziecka. 

Ponadto usunięto obowiązek ogłaszania w 
Monitorze Polskim o wynikach postępowania 
wyjaśniającego sprawę pochodzenia dziecka, 
jako niepotrzebnie komplikujący i podważa· 

jąlJF całą procedurę. 

&*#·?' i AA· 4&*& 4'4Mi*WMf ; Mi FMA 

towego kostiumu, druga wizytowej, dlu9leJ. 
ciemnej spódnicy. Tę oetatnhl uezyjemy s ~ 
roll.ki 1 jedwabiu. 

toreb-ka, pasek, pantof·le itp. Na za.łączonych W tym sezonie jesienno • zimowym .f'«lko 

: .Jfaiht~s~~1&~J;Jlt1ifltilłl ~?u~~~:s~::~~b~::~:~~~~~i:fw ~p t~~e:;1~:::!~i;~r~~!~~ 
Dz!§ przedstaw:lamy na6zym czytelnlczlCom 6troju kobiecego magii :r:ostać wykonane w niidzonymi z jedwa'biu lub wełny. Nie nara:!a 

wzory modnych drobiazgów toaletowych i blu domu. Do nich naletl\ zarówno pa6kl, które j4C się na więkue koszty, nie będ7Jle nam 
zek. sporządzimy ze llikóry lub mcu, jak i torby. trudno tego rodzaju toaletę aporz4dz1ć, gdyż 

Kobieta jest elegacko ubrana wów<:'Za.s, kie· Torbę podróżni\ zrobimy 11 fiku, a popołudnia katda z nas posiada w swej garderoble e.tare 
dy na całość jej garderoby llikłada się nie tyl- WI\ s jedwabiu. auklenki, które do celów pn.eroblr.owyd!. ja-
ko nowa sukienka a.le i właściwie dobrane Bluzki będ4 urupehrltmfemr plerwaza spor· ncze elę doskona•le nadaJIJ. 
1111111111111111111111111111111111111111111111111111m1111111111111111111111111m111m11t1nu111111//111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111m1111m11111111mmmnr111mn1111mmmn111mmmmrmrnmm1111~ . .. 

w~żny również dla dzieci nieznanych ro· 
'dziców jest drugi punkt noweli, dotyczący 
aktów m·odzenia dzieci nieznanych rodziców 
sporządzonych przed dniem wejścia w życie 
prawa o aktach stanu cywilnego. W myśl 
tego przepisu właściwa władza administra
cyjna ogólnej II Instancji wyda na wniosek 
dziecka orzeczenie o tym, ja.kle dane mają 
być wpisane do aktu urodzenia. W ten 1po· 
sób umożliwiona zostanie rekonstrukcja akt, 
będących często wskutek iłośliwośd organ!· 

!~~a1;:~:~entempiętnującym,,majdę" N ·ędza i niewola kobiety tureckiej 
Do przepisów prawa o aktach •fa1i.u ey· Jak na urągowieko najwiękeza ullca Kon· Z jednej •trony „utrLJmuje sl4" tobiety, 

wllnego wprowadzono nowy artykuł, posta· stantynopola nos! nazwę „Ulicy Nlepodległo· zmuezou pI%n nędzę do a.prawlania hdb1fł
nawlający o tym te w razie przysposobienia ści". I ·mimo, te al'llnowi <>na główną e.rterl41 cego procederu, z drugiej strony praea turec· 
dokonanego wspÓlnie przez małżonków dane stolicy Turcji, - tureckie •I\ tylko tebraa· h prowadzi po proetu propagandę proe.tytu· 
dotyczące personali! rodziców zastępuje 1ię l ki przed wielkim! 6klepaml t prostytutki na ej!. Gdy bierzesz do ręki czasopismo „Aik•ba· 
danymi dotyczącymi przyspasablających. Jak ro~ach ulic! natomiast wszyetko inne co wi· ba" snajdzl~z na *lększoścl jego kolumn je· 
wykazała praktyka, dotychczasowy Bralt prze- dm;z na ulicy - to ameryka6llkle. Ogromne den cll\gle t9mati te ezczęśclem kobiety, te 
plsu tego rodzaju wywołał dute rozgoryczenie plakaty re~lamujl\ ameryka6llkle1 fUmy, fU· jedynym jej wyjściem, że sensem jej istnienia 
wśród pragnących przysposobić dŹ!eclto I czę. mę do tuc1a, wyborowe po1kzochy i nawet }eat snalezlenle aoble boga!eg<J męta, a n'łlj· 

znany napój „cola-cola". częściej powtarz11.Jl\ca s1ę ilm;tracja to-w dl\ 
sto powodował ich rezygnację z przysposoble· Bo tet przeciet Turcja była na rownl i Gre gle rótnych wariantach ale ten nm stale o· 
nla. Zastąpienie imion rodziców fizycznych cją pierwszym krajem który zaznał rozko- braz - 1'lznegli-żowana młoda dziewczyna w 
przez imiona przysposabiających - nlewątpll szy „pomocy" amerykańskiej. Zamykali\ się objęciach wyelegantowanego 11tarca. W ro
w ie przyczyni się do procesu wł!lczenia· dziec· przedsiębiorstwa tureckie, bo rynek jest u· botnlczej rodzinie tureckiej ws.zyscy pracuj!\, 
ka do jego nowej rodziny. walony towarami amerykańskimi, ludz4e tra· a jednak głównym pożywieniem ludzi pracy 

Widzimy więc, że nowe prawo w przecł· cą pracę, a pierwszeństwo w tym maj!\, rzecz - jest chleb t cebula. W kraju tym nikt nie 
wieństwie do danej obowiązującej idzie na jasna, kobiety. Więc cóż pozostaje. Nędza, wie, co to takiego żłobek lub przedszkole. Bo 
rękę dziecku nieznanych rodziców, które głód, ~andel swoim d~łem. i pocót tu iresztl\ takie urz!ldzenla, l!koro dzie 
przed wojną należało do istot upośledzonych W ciągu jednego miesiąca - donosi gat:e- cko robotnicze zaczyna wwojq pracę w wieku 
i pokrzywdzonych przez społeczeństwo. Na· ta „Menleket" - w Stambule. zatrzymano 600 1 - 8 lat, akaro 5 procent ogółu zatrudnia· 

prostytutek, a w tym 400 zarazonycb choroba· nych robotników to dzieci w wieku od 8 do 
s7.e us~awod~w.stw~ zr~v.:nuje '! prawach mi wenerycznymi. A ile nie zatrzymanoł 10 lat. Szat!9ólnie duto dzieci pracuje w prze 
_wsz~stk1e dz1ec1, mezalezme od tch pocho· Zakłamana moralność kaplta!i-.;tyczna nie myśle tytoniowym t iwłók.lennfczym. często 
dzenta. (m.z.) przeszkadza bardzo zre6ztą misternej gTZe. jednak apotykamy dzieci - tragarLJ, obju· 
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Czą zooodą dzielą się 

Kobiely p 
W akcji kształcenia zawodowego kobiet po 

ważną rolę odegrały kursy szkoleniowe orga· 
nizowane przez Ligę Kobiet. Poważne fundu· 
&ze na ten cel przeznaczyło Ministerstwo Pra· 
cy i Opieki Społecznej. Szkolenie szło dotych 
czas po linii przyspasabiania kursantek do za 
wodów t. zw. kob iecych: konfekcji, przemysłu 
zabawkarskiego, dziewiarskiego, kwieciarskie· 
go itp. Przeszkolone kobiety, o ile nie znajdo 
wały zatrudnienia w Państwowych albo spół· 
dziekzych zakładach produkcyjnych - orga
nizowały spółdzieln i e pracy. 

Ilość niewykwalifikowanych zawodowo ko· 
b iet dotychczas jest jeszcze w Polsce tak po· 
ważna, że byłoby n:ewłaściwym szkolenie ich 
wyłącznie po linii zawodów uznanych za „ko 
biece". Ostatnio zdecydowano !Przeszkalanie 
iobiet do zawodów do niedawna wykonywa
nych jedynie przez mężczyzn. Doświadczenie 
wykazało, że kobiety przysposobione do pra· 
cy w metalurg ii, budownictwie i przemyśle e· 
lektrycznym dosisonale w tych zawodach dają 
6obie radę . Dziś szkoli się kobiety dla meta
lurgii do prac przy tokarkach, rewolwerów
kach, w:ertarkach, gwintowaniu, frezowan iu, 
nacinaniu piln .ków' i malowaniu. 

Kobiety zgłaszające się do pracy i szkole· 
nia w przemyśle metalurg:C7,hym podlegają ba 
daniu w poradniach zawodowych. 60 kobiet zo 
1Stało już sk ierowanych w Warszawie do pra· 
cy w fabrykach metalurg1nnych t warszta· 
tach. Pozostają one stale pod ob6 er wacją le· 
karzy, gdyż za lrudnianie kobiet w metalurgi! 

na „owęslde" i lfoblece? 
• lurgii acu w mel q 

to je6Zcze trochę eksperyment. O pracy tej 1 
grupy kobiet kierownicy przedsiębiorstw i 
majstrowie wydają jak najlepsze opinie. O
becnie przechodzą one szkolenie praktyczne. 
poczem w;edza ich zostanie uzupełniona na 
teoretycznych kursach. Departament Zatrudnie 
nia w Min isterstwie Przemysłu przygotowuje 

się do uruchomienia dalszych „ek~perymen· 
talnych" kursów szkoleniowych, przygotowu· 
jących kobiety do przemysłu elektrotechnicz· 
nego. Kobiety I w tym przemyśle po nalety· 
tym wyszkoleniu mogą oddać nieocenione u· 
sługi, uzupełniając szczupłe kadry fachowców 
w tym przemyśle. 

Gdy praca w kuchni jest rozplanowana 
można sobie zaoszczędzić wiele energii 

Kuchnia to warsztat pracy każdej niemal ko 
biety. Odbywa1ą się tu dwie najgłówme_isze 
czynności gospodarskie: przyrządżanie pos.ł· 
ków i zmywanie naczyń. Jeśli organizac.ia tych 
zajęć została żłe pomyślana, pochłani<l ią one 
dużo czasu. Obliczono, że samo przygo~owywa 
nie posiłków przy dobrej nawet orqaniza<.' ji 
zajmuje przec i ętnie około 3 godzin dzie:mie, 
a zmywanie nieomal półtorej godziny. Każda 

gospodyni, dbająca o właściwe rozlo1.~nie 
swych zajęć chętnie wprowadzi wszelkie udo 
skonalenia do pracy wykonywanej w kuchni, 
jeśli tym sposobem uzyska ekonomię czasu I 
wys i łku. W szwedzkim Instytucie Badań nad 
Gospodarstwem obliczono. że kobieta sp .1rzą· 
dzając posiłki dla rodziny kilkuosobowej wy· 
konuje 1370 ruchów, z których wi ększość 
przy stole kuchennym. 

W:emy. że dozoro~anie gotujących się po· 
traw odbywa s i ę równoc2 <>~n1e z pełn ie niem 

licznych innych czynności qospndarczych Z 
tego też względu ~tól kuch i> nny, główny te , Pn 
pracy gos~odyni powinien być ;;ol9żony w 

najbliższym sąsiedztwie pieca. Nie może być 
on ustawiany przy dwóch przeciwległych 
śc i anach kuchni lub na jej krańcach, gdyż 
zmusza to kobietę do nieustannego chodzenia. 
Z tych samych względów również zlew czy 
zmywalnia naczyń powinny być umieszczone 
obok stołu kuchennego. Pamiętać też należy o 
tym, że rozplanowując rozmieszczenie sprzę· 
Łów w kuchni że obok zmywalni lub wanien 
ki na mycie naczyń powinno być zarówno 
przygotowane miejsce na brudne naczynia, 
jak i przewidziana przestrzeń aa 6kładanie na 
czyń już umytych. 
Niezbędna w kuchni szafa na produkty spo 

żywcze oraz naczynia kuchenne i stołowe po 
winna być także um ieszczona blisko m:ejsca 
pracy a więc stołu kuchennego i kuchni. Na i 
praktynntej byłoby do tego celu zastosować 
szafk i w iszące na ~nanie nad stołem kuchen 
nym. Każdą pracę którą gospodyni ma wy
konać w kuchni. trzeba obmyślić skrupulat· 
nie, gdyż jedynie wówczas zostanie wykona· 
na dokładnie i przy minimum wysilk.!i 

C%onych nlepr~o.rcjonalnymi do ieb wu06tu 
clętaraml. 

Na „Ulicr Nlepod'ległoAd" społv&es Ckłe· 
•illtki ~biet wdej4lch, prz.Y'byłydi do m!t.· 
1ta w pot.zukiwulu pracy. Oiłop turecltl nie 
m<>ł• bowiem wyiywić ewoJ•J rodiiny, gdyt 
muei wyiywić 33 tysl4ce obn11.rndków i boga· 
czy wiejeklch, gdy?; niemal dwie triecl• iwo 
Ich docliodów musi oddać na podatki. 

W gazecie „Bnł Sabach" nfei;ław;n.o aytaHł 
my ttrtykuł pewnego nauczyde!a, kt6ry prze
prowadzał na wsi rejestrację dned w wieku 
15z.kolnym. „Nasza córka do szkoły n.fe p6/dzte. 
Sprzedamy Jq" - oto odpowiedł, którą na}
częśdej 1Słyezał podczas rejestracji. Cót więc 
dziwnego, ie tysi!lce mi tureckich w ogóle 
nie ma szkół, że• na każde 1to kobiet tylko 
dzi~ięć umie pisać i aytać. 

Jaik 090-la boi elę reakcja turecka i6wno· 
uprawnienia kobiet i wszelkiego ich kontaktu 
ze SwiatOWI\ Federacją Kobiet Demot.ra.tycz· 
nych. Prasa donosi, ie brak równo~r11.wnie· 
nia kobiet - to azciękie dla kraju. Oto co 
pisze gazeta „En! Sa'bacl!."1 ,,Jak do.nO.Zll. u
kazało l!i'l rozporząd-zenle :rabraniajfłce prJ:yJ· 
mowania kobiet do pracy w urzędach pa:d· 
atwowych, nmorz!ldowych l innych. Wydarze 
nie to niewątpliwie przyniesie kon:yść ""lrtnY 
etklm d'l:ied11inom tycia Turcj\. Gdy nie bę
dziemy dopuszczać kobiet do pracy w na· 
szych unędach 1 organizacjllob - w batu na 
stl\PI ogólne otywienie t rozwój .•. " 

Nie eale l!połoc-zeń1Stwo ture<:kłe z9adn sht 
-i tak4 „koncepcji\"· Nie godzi się na to ko
bieta turecka. I dlatego właśnie, ie się na to 
nie tgadza, że podnosi głos prote-.;tu l buntu 
- na długoletnie więzienie "Zostaje skazana 
pisarka turecka Sand DerwJn, wielokrotnde 
jest aresztowana dziennikarkll Sablcha Serte1. 
Zapełniaj11 się więzienia tureckie tyaillcaml 
kob iet. 

Jest fednak wątpliwe, czy reakcji tureckiej 
uda się drogą terroru zdławić walkę kobiety 
tureckiej o 5woje elementarne prawa, o rów· 
ne prawa z mężczyznami. 

Nasze rady gosoodarcze 

Kotlety ze świeżych grzybów 
Oczyszczone, opłukane, 6parzone grzyby 

gotować przez pół godziny. Smak można uży~ 
na zupę lub sos, - grzyby przepuścić przez 
maszynkę, dodać posiekaną drobno 'Za6mażonl\ 
cebulę, jajko l moczoną bułkę, osolić, o;pie· 
przyć i dodawać wrabiając tyle bułki tartej, 
by masa była dostatecznie zwarta. Formowa~ 
nie wielk ie kotleciki i po obtoczeniu w rozbi• 
tym jajku l bułeczce smażyć na tłuszczu. Te
go typu danie w sezonte letnim zastąpić może 
mięso. Kotleciki z grzybów llOdajemy do &tQ.~ 
łu I kartoflami. i Wal" -


